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H tw M  stabilizacyjna liii Polsi 
p e n  zesłało z mmU zagraniea I w l n u

Tragcdji zredukowanej urz|difczki. - Pościg za bandyłą na 
uL Sykstuskiej. 1 Straszna ćmlsić dwukrotnego samobójcy.

ROZWÓD I ŚLUB W  CIĄGU KWADRANSA.
(Do artykułu na str. 7-mej.)

OGRANICZENIE WYWOZU DRZEWA I 
IGLASTEGO DO NIEMIEC.

Warszawa, 18. października. (Tel. 
-G. P.) Odbył się tu zjazd delegatów 
organizacyj zawodowych drzewnych, 
wchodzących w skład Rady Naczel 
nej Zw. Drzewnych w Polsce. Na 
zjeździe tym uznano za konieczne 
wprowadzenie przez rzad ograniczeń 
wywozu drzewa okrągłego iglastego 
do Niemiec, a to drogą wprowadzenia 
na wywóz surowca iglastego kontyn­
gentów, uzależnionych od przyznania 
przez rząd Rzeszy niemieckiej kon­
tyngentów wwozowych na malerjały 
drzewne przetarte i uszlachetnione z 
Polski.

  o------

10-LECIE REWOI UCJI SOWIECKIEJ.
Moskwa, 18. października. (Tel G. 

P.) Donoszą tu z Leningradu, że od 
bywały się tam w dniu wczorajszym 
uroczystości poświęcone 10-Ieciu re­
wolucji październikowej. W uroczy­
stościach tych brali udział również 
i przywódcy opozycyjni z Trockim, 
Zinuwjewem i Jewdokimem na czele. 
Przemówienia wygłosili: Ryków i Ka- , 
linin, pcezem odczytany został mani­
fest rządowy, nazywający ubiegłe 
dziesięciolecie władzy sowjeckiej naj­
większa zdobyczą proletarjatn i obie­
cujący robotnikom dalsze udogodnie­
nia socjalne. Manifest zapowiada da­
lej, iż spodziewana amnestia me bę­
dzie obejmować wrogów ustroiu bo- 

wjeckiepe i kontrrewolucjonistów.

ŚMIERĆ PRZYWÓDCY RUCHU 
REWOLUCYJNEGO W  MEKSYKU.
Meksyk, 18. października. (Tel. G. 

P.) W  czasie ostatnich walk koło Tak- 
nalzan poległo około 30 rewolucjoni­
stów. M. i. zginął tam przywódca ru­
chu rewolucyjnego w Meksyku, czło­
nek parlamentu Gomez.

o 1

P. MORAWSKI ZOSTANIE WOJE­
WODĄ, ALE W  STANISŁAWOWIE.

(T e le fon em  od naszego korespon den ta )

Warszawa, 18. października (pa). 
Wobec wiadomości, jakie pojawiły się 
w judneni z dzisiejszych pism wie­
czornych, że w naj bliżrzych dniach o- 
głoszona zostanie nominacja nowego 
wojewody lwowskiego, a to p. Moraw­
skiego, dowiadujemy _ię, że rząd nie 
zamierza wnrowadzać żadnych zmian 
na toiein wo,ewody lwowskiego. Cho­
dzi tutaj jedynie o o osadze.de woje­
wództwa stanisławowskiego, które po­
wierzone zostaje właśnie p. Moraw­
skiemu

KONFERENCJE.
(T ele fon em  od naszego korespondenta.!

Warszawa, 18. października, (ps) 
W  ciągu dnia dzisiejszego odbyły się 
liczne konferencje najwyższych czyn­
ników w  państwie. W  godzinach 
przedpołudniowych wiceprem. Bartel 
konferował z marsz. Senatu Trąmp- 
czyńskim, poczem z min. komunikacji 
Romockim, a następnie z min. skarbu 
Czechowiczem. O godz. 4 prof. Bartel 
udał się na Zamek, gdzie przyjęty był 
przez P. Prezydenta Rzplitej. O godz. 
5.30 Marsz. FPsndski przyjął na 
wspólnej konferencji wicepremiera 
Eartla i min skarbu Czechowicza.

NOWY KURATOR SZKOLNY 
W  KRAKOWIE.

Kraków, 18 października. (Tel. G. 
P ) Nowomianowany kurator okręgu 
szkoi.nego krakowskiego p. Tadeusz 
Knpczyński przybył do Krakowa i ob 
jął urzęduwanie.

—  o-----
PONOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI 

POD WLIBNIEM 
Wiedeń, 18. października. (Tel. G. 

P.). Dziś w nocy odczuto jonownie 2 
silne wsirząśniei_ia ziemi w Schwa- 
dorff. Pierwsze wstrząśnienie daio się 
odczuć o godz. 2.10 i było słabsze, 
drugie zaś o godz. 3.30 było znaczone 
silniejsze. Wiele domów zarysowało 
a?ę. Skutkiem poprzednich wstrząsnień 
sze: egowi zabudowań grozi zawalerie 
się. Tynk w wielu muirach odpadł. 
Wśród ludności panika.

 o-----
NARZECZONA SZPIEG A SK AZANA  ZO ­
STAŁA  R Ó W N IE Ż  ZA  SZPIEG O STW O .
(T e le fon em  od naszego korespondenta j 

W arszawa, 1S. październ ika, (ps) 
P rzed  sądem karnym  w  Grudziądzu to ­
czy ła  się rozp raw a przeciwko W andzie  

Piekarskiej oskarżonej o szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. P o  p rzeprow adzen iu  ta j­
nej ro zp raw y  sąd w yda ł w yrok  skazu ją­

cy  P iekarską na 0 iat ciężkiego więzie­
nia. P iekarska by ła  narzeczoną i spól- 

n iczką por. P ronk i, k tó ry  zosta ł przed 
k ilku  m iesiącam i rozstrze lany w  Gru­

dziądzu na m ocy w y iok u  sądu doraź­

nego.

 o-----
MEMENTU DLA TEOTKIECO 

Moskwa, 18. października. (Tel. G. 
P.). .Centr. Komitet Wszectrawrązk. 
Partjd Komun, uchwalił wwkinczyć 
inrzywódcę opozyc’i jugusło *nskiej 
parłji komunisiycmej Wnjowicza ze 
względu n.a powtarzające się objawy 
niesubordynacji wobec władz partyj­
nych. Wujowicz był niedawno wraz 
z Trockim wykluczony z Ki»m. Wyk. 
Partii Koimmiet.
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N A D A L  S T A N O W IS K O  RZEC NOW E.
Lw ów , 19 października.

Fo półtoramicsięcznej i dla inte­
resów miasta oczywiście szkodliwej 
zwłoce postawiony został krok na­
przód w  ostatecznym ukonstytuo­
w a n a  się nowego zarządu Lw ow a. 
Rada przyboczna otrzymała okre­
ślenie swej kompetencji. Na prze­
szkodzie do rozpoczęcia pracy pozo­
staje jeszcze z n iew iadom ych p rzy­
czyn odkładane uzupełnienie tej 
Rady. W  warunkach bow iem  obec­
nych jest wpraw dzie m ożliw e zw o­
łanie tego „kadłubowego" ciała, aie 
podział na kom isje i co za tern idzie 
podjęcie pełnej działalności na ra ­
zie bytoby wciąż przedwczesne.

Z pewnych względów  odkłada­
nie decyzji jest tu może nawet w y ­
godne. W iszące w> powietrzu m an­
daty tworzą dość silny atut w  grze, 
jaka rozwinęła się około kryzysu w  
samorządzie lwowskim  A le p łyną­
ce stąd korzyści są zupełnie obojęt­
ne dla ogółu mieszkańców miasta, 
którzy chcieliby wreszcie ujrzeć 
swój ratusz, pracujący silą pary i 
przy pełnym  składzie nowych w ło ­
darzy.

Udzielone kompetencje są powa­
żne. W  ogólnych zarysach doró­
wnują one prawom  i prerogatywom  
sta iej Rady. I to demokratyczne u- 
jęcie niedemokratycznej zresztą 
sprawy, jaką jest „sam orząd" z no­
m inacji, musimy zapisać jako plus 
lwowskiego W ojew ody.

N ie chcemy przesądzać czy  i w7 
jakim  stopniu zaważyła na lak sze­
roko zredagowanej „konstytucji" o- 
pinja publiczna i prasa lwowska, 
która niemal zgodnie stanęła w  o- 
bronie idei samorządowej i m imo 
błędów poprzedniego zarządu od­
niosła się do nowej m agistralury z 
chłodnem niedowierzaniem. N ie 
było zresztą powodów do stanowis­
ka nnego. Obecnie, przez u przyw i­
lejowanie Rady przybocznej, p raw ­
dopodobnie temperatura niepopu- 
łarnosci aktu wrześniowego nieco 
opadnie. N ie w iem y, czy o takie 
właśnie „rozbrojen ie" i uspokojenie 
chodziło. W  każdym razie decyzja 
lwowskiego tlrzędu wojewódzkiego 
była wolna i nieprzymuszona i re­
zygnując z kreowania na ratuszu 
swoistej dyktatury, —  była maara.

Nasze stanowisko do Rady p rzy­
bocznej jest i pozostanie rzeczowe. 
N ie nie skłania nas do entuzjazm o­
wania się tworem, którego dobór 
cechuje przypadkowość i Drak ^ je­
dnego m ianownika" —  niechby był 
zawodowy, czy stanowy, czy gospo­
darczy, czy jakikolw iek inny, ale 
jeden i wspólny. Trudno nam rów ­
nież przypisywrac zbył w ielk i auto­
rytet ludziom, którzy Lw ow a  nie 
reprezentują, ponieważ m iaslo na­
sze nie zostało zapytane, czy takich 
przedstawicieli sobie życzy. Ale w i­
dzimy w  tym zespole członków lw o­
wskiego społeczeństwa i pragnęli­
byśm y szczerze podziw iać ich dobrą 
wolę, zdrową in icjatywę i gorliwość 
w pracy.

Bo oslalccznic jest obowiązkiem 
obywatela zająć pow ierzony mu

posterunek i trwając na nim, bez 
względu na warunki, oddać swe siły 
sprawie ogólnej.

Dlatego Rada przyboczna może 
liczyć na nasz poklask i poparcie w 
każdej akcji dobrej i dla miasta 
użytecznej. Z drugiej strony musi­
m y mieć wolną rękę w  krytyce ak­
tów  błędnych lub niecelowych. ’

Będzie to identyczne stanowisko 
z tern, jakie zajęliśm y wobec K om i­
sarza rządowego. Mimo, że uosabia 
on system dla miasta o tak starej 
kułLurzc samorządowej, jak Lw ów , 
wysoce niesympatyczny, nie zw a l­
czamy go. Go Łowi będziemy oddać 
sprawiedliwość każdej zasłudze, 
gdv dojdzie do naszej wiadomości.

W  arszawa, 18 października, (ps) 
W  dniu dzisiejszym  oabylo się trze­
cie z rzędu posiedzenie konferencji 
porozumienia prasowego polsko- 
rumuńskiego. Na dzisiejszem posie­
dzeniu przedyskutowano referaty 
gości rumuńskich, a m ianowicie p. 
Dianu, dyrektora naczelnego biura 
prasowego w Bukareszcie, o kon fe­
rencji rzeczoznawców prasowych w 
Genewie w  sierpniu br. oraz p. Bar- 
descu o odbytym  w  Bukareszcie 
kongresie prasy. Następnie uchwa­
lono rezolucję om aw iającą szczegó­
łowo sposoby rozwinięcia akcji poro 
zumienia prasowego polsko-rumuń­
skiego, oraz silniejszego zacieśnie-

Paryż, 18. października. (Tel. G. r  j .  
W rozpoczętym dziś procesie zabójcy 
Petlnry Schwarz barda, po zwykłych 
formalnościach udzielono głosu oskar­
żonemu, który przedstawi! okoHcano- 
ści, jakie towarzyszyły zabójstwu Pe­
tlnry i opowiedział, jak zrodziło się w  
mm pragnienie zemsty. Pragnienie to 
powstało, gdy jeden z przyjaciół po­
wtórzył mu loartowę dwóch oficerów 
ukraińskiej armji białagwardzćiskiej, 
którzy jakoby prześcigali j.ą  nawzajem

Warszawa, 18, października, (ps) 
W ub. poniedziałek wracał ze Lwowa 
do Warszawy poseł dr. StefauDabrow-
ski (Ch.-N.) z uroczystości jubileuszo-

rygor, jak i został wprowadzony w  
wewnętrzną pracę magistratu, lub 
jeden z pierwszych aktów p K om i­
sarza — kreowanie gminnego ośrod­
ka wychowania fizycznego, idei, 
która daremnie „do jrzew ała " m ie ­
siącami i dojrzeć nic mogła poprze­
dnio.

Na każde akceptowanie zn a j­
dziem y miejsce, bo najbardziej in ­
teresowani jesteśmy - w  tem, by 
L w ów  swe krytyczne „interregnum " 
przebył szczęśliwie. A le  ta sama 
troska nie pozwoli nam milczeć, gdy 
sumienie pow ie „ve lo “ . To jest chy­
ba układ jasny. Możemy dodać do 
niego to tylko, że najszczerzej prag­
niemy, aby pozycja zysków hy<a 
większa, od pozycji strat.

nia węzła przyjaźn i m iędzy obu na­
rodami. Na tem zakończone zostały 
prace konferencji. O godz. 2 odbyło 
się w  posclsLwie runinńskiem śnia­
danie na cześć uczestników konfe­
rencji, wydane przez posła rumuń­
skiego I)avila . W  dw ie godziny po­
tem prezes Zw iązku Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich p. Dębicki 
podejm ował w  holelu „Po lon ja " go­
ści rumuńskich kawą. W ieczorem  
goście byli na przedstawieniu w  
Tea lrzc W ielk im , poczem wyjechali 
do Gdańska i Gdyni, ażeby przez 
Poznań, Łódź, Katow ice i Kraków 
wrócić do kraju.

w opowiadaniach o pupołnionych przez 
nich straszliwych mordach. Schwarz- 
bard w dzikiem podnieceniu wspomina 
o radości, jaką, odczuwał po zabójstwie 
tego, którego nazwał wielkim morder­
cą,, oraiz zapewnia, że działał ziiP“łniii 
sam. Oskarżony- stwierdza następnie, 
że-iz rozkazu atamsaa zginęło z górą 
nół miljona żvdów. kiedy zań Petlura 
opuśceł Ukrainę, pogromy, zdaniem o- 
akarżonego, ustały. ,

wycli ks. arcybiskupa Tcodorowicza. 
W  przedziale kolejowym spotkał iuę 
z dwnua posłami ukraińrkimi i roz­
mawiał z nimi na temat najbliższego

posiedzenia Sejmu. Rozmowie te;, 
przysłuchiwała się jakaś pani, która 
okazywała wielkie zainteresowanie 
dla tej rozmowy i osób. W  Wauzawis 
zakomunikowano posłowi Dąbrowskie 
mu, że owa pani jest agentką policji 
lwowskiej. Na dworcu w Warszawie, 
gdy poseł Dąbrowski udał się do bu­
fetu, zbliżyli się do niego dwa] towa­
rzysze podróży z sąsiedniego prze­
działu i żalili się, żfc przy wysiadaniu 
z pociągu zostali aresztowani przez 
komisarza pchcynjego i pottaano re- 
wizji ich walizki. Gdy poseł Dąbrow­
ski zanotował sobie te skargi, zbliżył 
się do niego ajent policyjny i zapyta! 
się pedla, czy walizki, jakie są pod 
stołem są jego własnością, przyczem 
legitymował się posłowi jako ajent i 
l.akomunikował, że go aresztuje. Poseł 
Dąbrowski legitymował się swoją le­
gitymacją poselską, co uniemożliwiło 
dalszą działalność ajentów. Gdy zaś 
poseł Dąbrowski udał się do miasta, 
był dalej śledzony, ale już przez jed­
nego ajenta.

M IN. Za L E S E L
(T e le fon em  od naszego korespondenta.;

W arszawa, 18. październ ika, (ps) W  
stanie zd row ia  min. Zaleskiego, baw ią­

cego na ku racji w e F ran c ji nastąpiła tak 
dalece poprawa, że p. m in ister w  n ied łu ­

g im  czasie będzie .nógt objąć urzędowa­
nie. P ow ró t p. Za leskiego jest oczek i­
w any w picrwszyeh dniach listopada.

ZA PR ZE C ZE N IE .
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 18. październ ika, (ps) Za­
rów n o  w  prasie k ra jow e j, ja k  i zagra ­

n icznej p o ja w iły  się pogłoski o rzeko­
mej podróży Marsz. Piłsudskiego do Rzy 
mu dln zlozenia wizyty Papieżowi i pre- 
m jciowi Mussnilniemu. K oła  m iaroda jne ' 

w y jaśn ia ją , że wiadomości powyższe 
nic odpowiadają prawdzie, a spraw, i wy­
jazdu Marsz. Piłsudskiego do Rzymu w  

min. spraw zagr. wogóle nic była roz­
ważana. Zauw ażyć należy, że w iadom ość 

ta przedostała się na łam y prasy k ra jo ­
w ej z pism zagranicznych.

 o -

DO WARSZAWY.
Londyn, 18. października. (Tel. G. 

P.) Reuter donosi: Sekretarz general­
ny Związku górników Coock i skarb­
nik tego Związku Richardson wyje­
chali dziś do Warszawy, gdzie wezmą 
udział w konferencji komitetu wyko­
nawczego międzynarodowego związku 
górników.

 o----
R O Z W IĄ Z A N IE  REICHSTAGU?

W iedeń, 18. fa źd z ie rn ik a . (Tel. G. P.ł 
„N . Fr. P resse" donosi z berlińskich  kół 
po litycznych , iż  p rzew aża  tam  zdanie, ze 
obecny rząd już *>ędzie musiał usląpić, 
co pociągnie za sobą rozwiassinie 
Relcnstagu. W  len sposób w yb o ry  odby­

łyby  się n ie  w  jesien i, lecz p raw dopo­
dobn ie ju ż  na wiosnę roku przyszłego. 
Koła berlińskie u w a ia ją  za rzecz ważną, 
aby w yb o ry  w  N iem czech  odb y ły  się do ­

p iero  po wyborach we Francji, o k tó ­
rych  Briand m ia ł pow iedzieć, że l ic zy  na 

w ie lk i sukces lew icy.

ECHA ZAMORDOWANIA POSŁA 
4LBAŃSFIEG0 W  PRADZE.

Praga, 18. października. (Tel. G. 
P.). Wczoraj dokonano tu sekcji zwłok 
zamordowanego posła, albańskiego w 
Pradze Cena Eaga Zwłoki zostały za- 
balgamowane Będą ono przewiezione 
na dworzec,, skąd wysłane będą do Ti­
rany. Kierownictwo poselstwa zostało 
powierzone charge d‘nffairas w Riało- 
grodzie, który przybył dziś do Fragi.

Dziś możemy podnieść z uznaniem

Dziś okrucieństwa krwiożerczego Cara i najwierniejsze 
oddanie enoki ze swą grozą i prawami życia.

film o największej poią- 
dze i aityźjiie j

I2ak, p.,. CAR IWAN GROŹNY
W  gł. ro li L , 553. L t ź O N P O O W  z zespołem  najs ław n ie jszych  a :ty s ló w  Teatru  

„S T A N IS Ł A W S K IE G O *. —  Z  pow odu  w ie lk ich  Kosztow  fiim u  zn iżki niew a­
ż n e  aż do odwułania.

ZA K O Ń C Z E N IE  O BR AD  W A R S Z A W S K IC H

(Telefonem od naszego korespondenta).

Jak się broni Zoibćjra Patfury?
s z c z e g ó ł y  s e n s a c y j n e  to p r o c e s u  w  p a p y ż u .

Przyjs® iwia S m  u a M ig a .
TYTUŁ MÓGŁBY RÓWNIEŻ BRZMIEĆ: „W  PUBLICZNYCH MIEJSCACH 

NIE NALEŻY SIĘ ZBYT GŁOŻNO WYKURZAĆ.
(Telefonem  od m szeg i korespc.Kten1 a.)
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Pożyizka stabilizacyjna dla poiski
pokryta została z nadwyżką zagranicą i w kraju.

W  S ZTO K H O LM IE  EM ISJĘ P O Ż Y C Z K I R O ZK U PIO N O  W  CIĄGU P Ó L  G O D ZINY. -  CO PO D AJĄ  PR O ­
S P E K T Y  A M E R Y K A Ń S K IE ? —  Z W Y Ż K A  KURSU P O Ż YC Z E K  PO LS K IC H  N A  G IE ŁD AC H  A M E R Y ­

KAŃSKICH ,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 18 października, (ps ) 

W  dniu dzisiejszym  rozpoczęła się 
w  12 w ielk ich  bankach warszaw ­
skich subskrypcja 7 prc. pożyczki 
stabilizacyjnej. Na Polskę —  jak 
wiadomo —  przypada do pokrycia 
10 tys. obligacji, opiewających po 
100 dolarów, a zatem w  sumie m i- 
Ijona dolarów. Subskrypcja rozpo­
częła się o godz. 9 rano i w  ciągu 
krótkiego czasu została całkowicie 
pokryta. Obligacje nabywali ludzie 
średnio zamożni w  ilości od 1— 5 
obligacji

W  N O W Y M  JORKU.
N ow y Jork, 18 października. (Te l. 

G. P .) W yłożona w  dniu dzisiejszym  
na tutejszej giełdzie polska 7 prc. 
pożyczka stabilizacyjna, pokryta zo 
stała z nadwyżką

W  LO N D Y N IE .
Londyn, 18 października. (Teł. 

G. P .) Lista subskrypcyjna 7 prc. 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej na 
2 m iljony ft. szterl. zamknięta zo­
stała dziś w  południe. Pożyczka po­
kryta została z nadwyżką.

W  SZTO K H O LM IE .
Sztokholm, 18 października. (T e l. 

G P .) Subskrypcja polskiej 7 prc. 
pożyczki stabilizacyjnej z r. 1927 
dokonaną została przy n iezwyklem  
zainteresowaniu publiczności. E m i­
sja pożyczki w  Szw ecji w  wysokości 
2 m iljonów  doi. została rozkupiona 
z taką szybkością, iż w  niespełna 
pół godziny łisty pożyczki musiały 
być zamknięte.

W E D ŁU G  W Y T Y C Z N Y C H  L IG I 
NARO D Ó W .

Londyn, 18 października. (T e l. 
G. P .) Prasa angielska podaje w  
zw iązku z subskrypc ją na 2 m iljony 
f t .  szterl. pożyczki dla Polski, w iele 
uwag, podkreślających fakt, że u- 
zdrow ienie gospodarcze i finansowe 
Polski opiera się przeważnie na w y ­
tycznych przyjętych  przez komisję 
finansową L ig i Narodów, które jak  
wiadomo posłużyły do pomyślnego 
przeprowadzenia rekonstrukcji f i ­
nansowej państw Europy środko­
wej.

DRUGI Z RZĘD U  PRO D U C ENT 
CYNKU .

N ow y Jork, 18 października. 
(T e l. G. P .) Amerykańskie konsor­
cjum  bankowe, które w yłożyło w  
dniu dzisiejszym  polską pożyczkę 
stabilizacyjną, ogłosiło jednocześnie 
prospekt, w  którym  podaje szczegó­
ły o położeniu gospodarczem Polski, 
a m iędzy innemi donosi, że Polska 
jest drugim  z rzędu producentem 
cynku w  Europie. Prospekt m iędzy 
innemi zaznacza, iż dług zagranicz­
ny Polski wynosi w raz z nową po­
życzką 439 m iljonów  dolarów.

K U R S Y  PO Ż YC Z E K  PO LSKICH .
N ow y Jork, 18 października. (T e l. 

G. P .) Kursy pożyczek polskich na 
giełdzie w  N ow ym  Jorku uległy w 
tygodniu od 10 do 15 bm. wybitnej 
zwyżce. M ianowicie kurs ultimo 
8 prc. pożyczki w  bilonach z r. 1925 
zyskał w ięcej, niż całe dwa punkty

i  dosięgną! nienotowanego dotych­
czas poziomu 100 7/8, gdy w  tygo­
dniu poprzednim wynosił tylko 
98%. Kurs ultimo 6 prc. pożyczki
dolarowej z r. 1920 zyskał półtora 
punktu i osiągnął nienotowany do­
tychczas poziom 84%, gdy w  tygo­
dniu poprzednim wynosił tylko 83.

D A L S Z A  PO M O C E L A  B A N K U  P O L ­
SKIEG O .

Londyn, 18. październ ika. (Tel. G. P.)

Agencja  Reu tera donosi z N ow ego  Jor­
ku: Poda ją  tu do w iadom ości, że banki 
Federalreserwe, btorący udział w  kredy­
tach zorganizowanych przez szereg ban­
ków emisyjnych na rzecz Banku Po l­
skiego, ugodziły tie nabywać od Banku  
Polskiego pełnowartościowe weksle han­
dlowe na sumę ogólną do 5,250.000 doi. 
(Jak w iadom o, ogólna suma kredytu  
przyznanego  B ankow i Polsk iem u, w yn o ­

si 20 m iljonów doi.)

M E  U L E G N Ą  Ż A D N E M U  P B Z E R A C H O W A N IU .

W arszawa, 18. październ ika. (Tel. G.

P.) Dnia 13. bm. w eszło  w  życie  ro zp o ­

rządzen ie P rezyden ta  R zp lte j o stabili­
zacji złotego, Oz. List. R zp lte j Nr. 88. 

poz. 790. R ozporządzen ie  to ustala w ar­
tość złotego według nowej relacji do zło­
ta, a m ianow icie  z 1 klgr. czystego kru­
szcu w y b ija  się b .9 2 łr4  złotych, podczas 
gdy poprzedn io  w yb ijan e  byty  3.414.14 

złotych . W  konsekwencji od 13. bm. zlo­
ty w  złocie przedstawia równowartość 
9/53.32 grama czystego ztota (poprzed ­
n io 9/31) co ściśle odpow iada wartości

iwiisn u m il
A P R O B O W A Ł A  O S T A T N IĄ  P O Ż Y C Z K Ę  Z A G R A N IC Z N Ą  I  W  Y D E L E G O W A L A  

DO P O D P IS A N IA  O B LIG A C JI P O S Ł Ó W  M IC H A L S K IE G O  1 O SIECKIEG O .

T eh ^ on fm  od naszcco koresn imienia.1

zło tego  ob iegow ego. W  w yn iku  ustalenia 
now ego parytetu nastąpi przcrachowa- 
nte powstałych przed dniem ogłoszenia 
wymienionego rozporządzenia zobowią­
zań złotych w  złocie, przyczem 100 daw ­
nych złotych w  złocie będą odpowiadały  
172 nowe złote w  ztocie. W  najb liższym  

czasie ukaże się odnośne rozporządzen ie  
Prezyden ta  R zp lte j. Inform acje powyż­
sze nie dotyczą transakcji zawartych w 

złotych obiegowych, które żadnemu prze 
rachowaniu z natury rzeczy nic ulegną.

W arszaw a ,, 18. październ ika, (ps) D z i­
siaj zebrała się kom isja kon tro li d ługów  
państwowych. Do kom isji te j należą 

p rzedstaw iciele  Senatu i Sejmu, a p rze­
w od n iczy ł je j Marsz. T rąm pczyńsk i. 7. 
ram ien ia rządu uczestn iczyli w  nara­

dach p. min. C zechow icz i prezes Proku- 
ra to r ji gen. Bukowiecki. K om isja  posta­
now iła  odnośnie o o  pożyrzk i s tab iliza ­
cy jn e j z. 1927 r. delegow ać dwu człon ­

ków komisji, a to b. min. Michalskiego 
(Ch. N .) i h. miii. Osieckiego (Piast) do 

podpisania obligacji pożyczki, wezwać  
rząd, aby bezzwłocznie wręczył Sejmowi 
projekty ustaw o budżecie dodatkowym  

na r. 1927/28, stosownie do planu stabi­
lizacy jn ego  ogłoszonego jak o  za łączn ik 

do rozporządzen ia  P rezyden ta  R zp lte j z 
dnia 13. październ ika.

Gzy Selm zbierze się
w dniu jutrzejszym ?

AKTUALNE TO PYTANIE STANOWI PRZEDMIOT ROZMÓW W  W AR­
SZAWSKICH KOŁACH POLITYCZNYCH. %

(Telefonem od naszego korespondenta). 1

Warszawa, 18. października, (ps.) 
W sprawie kontynuowania obrad par- 
lamentarn., które to zagadnienie ze 
względu na zbliżający się 20. paź­
dziernika jest bardzo aktualny do 
tej chwili nie zapadły żadne konkret­
ne postanowienia. Ani Sejm ani rząd 
nie wyjawił swego stanowiska w tej 
sprawie i zanosi się na to, że Sejm 
już w tym tygodniu nie zbierze się- 
Marszałek Sejmu zaniemógł i nie u 
rzęduje. Pozatem zwracają uwagę, że 
zwołanie na posiedzenie posłów jest 
właściwie bezcelowe, bo niema żad­
nego mate;jału do pracy.

Są wprawdzie złożone wnioski 
ZLN., które zmierzają do wyrażenia 
vohnn nieufności poszczególnym mini­
strom, oraz odebrania pełnomocnictw 
rządowi, ale nikt nie spieszy się z za­
łatwieniem tych wniosków.

Inne sprawy, jak ustawodawstwa 
samorządowego nie mogą być zała­
twione, bo Sejmowi brak już czasu ze

względu na gasnącą kadencie na zała­
twienie jej.

Z kół rządowych nic nie słychać, 
jakoby lam zależało na urachomieniu 
prac parlamentarnych. Rząd nie za­
mierza rozwiązać w obecnym momen­
cie Sejmu, jak również nie zamierza 
złożyć Sejmowi budżetu pod obrady. 
Intencją rządu podobno jest doczeka­
nie do końca listopada, kiedy to nor­
malnie mija pięciolecie Sejmu i Sena­
tu i zarządzić przeprowadzenie nowych 
wyborów do obu Izb.

W ed le  łych  p lanów  w yb o ry  od b y ły ­

by  się z końcem lutego, a ukonstytuow a­
n ie się Izb  nastąpiłoby w  połowic m ar­
ca, w  okresie bczparlam entarnym , po­
n iew aż budżet nie będzie uchw alony na 
r. 1928/29. Podobno rząd zamierza sko­
rzystać z przysługującego m u prawa za­
wartego w  zmienionej Konstytucji i rzą­
dzić na podstawie budżetu uchwalonego  

w roku obecnym i dopiero po zebraniu  
się nowego Sejmu przedłożyć mu pod o- 
brady projekt budżet

S K A R B
tssl 1 F i l i i  i i i !

gdy znajduje się tam

lo s  I. klasy
6 Państw ow ej Loterji Klasowe] zaku­

piony w  najw iększym  i najszczęśliw ­
szym kantorze w  kraju„NADZIEJA"
LElGUI, SVitSTU3Kfl 6.

lub w  oddzia le, DfOhobyCZ 
p l .  Ś w .  B a r t ł o m i e j a

w bieżącej Loterji wygrane 
znacznie podwyższono.

. Główna wygrana

850.000 złsipol
-S p o n a d t o  w y g r a n e  p o  Zł. 400.000, 
a  250.009, 150.009, 75.000, 60.000 

50.800, 10.000, 30.000, 25.000, 
15.000, 10.000, 5.000 i t. fl.

Oo criisi los wyiriBi
Tysiącom  ludzi przynosi Państw o­

w a  L o te rja  K lasow a rok  roczn ie  bo­
gactw o  i  dobrobyt. Naszej ko lek tu ­
rze sprzy ja  stale nadzw ycza jne szczę­
ście. Na zam ów ien ia  w ysy łam y 
natychm iast losy  o ryg in a lne, załą­
czając plan g ry  i nasz b lank iet P. 
K. O. na bezpłatną p rzesy łkę nale- 

żytości.
Ciągnienie już 10. i 11. n. m.

Ceny losów ź Ć w ierć  losu zŁ 10'— , 
pó i losu zł. 20"— , ca ły  los zł. 40‘— .

W  tem  miejBcu w yciąć  i  przesłać 
nam w  liście.

HARTA Z flltlteE iT p ir-  
Do JAD ZIEJ I" Luudw, Syhstasha 6.

N in ie jszem  zam aw iam  do L  k lasy ! 
Pań stw ow ej L o te r ji K lasow ej 

. . . .  lo sów  całych  po zł. 40 '—
.................... lo sów  p o łó w ek  po  zł. 20'—

............. lo sów  ćw iartek  po zł. 10’—
N a leźytość  z ł o t y c h ..........................

uiszczę po otrzym aniu  losów  b lan­
k ietem  P. K. O. przez firm ę razem  

z losam i przesłanym .
Im ię  i  n a zw is k o ........................................

B liższy adres

PO R O ZU M IE N IE  PO LSKO  - N IE ­
M IECKIE .

Berlin, 18 paźdz. (T e l. G. P .) P ra ­
sa berlińska podaje obszerne depe­
sze z W arszawy, om awiające pobyt 
w  W arszaw ie prof. W o lfa  i posła 
Schmidta, którzy prowadzą konfe­
rencje z przedstawicielam i polskie­
go komitetu, m ającego praco wać 
nad porozumieniem połsko-niemiec 
kiem. W szystkie dzienniki podkre­
ślają, że przedstawiciele grupy n ie­
m ie c k i^  znaleźli bardzo sym paty­
czne i serdeczne przyjęcie oraz da­
leko idącą skłonność nietylko ze 
strony polskich partji lew icowych, 
ale także i w  kołach prawicy.

Z dotychczasow ych  rozm ów  oba j po­
l ity cy  n iem ieccy doszli do wniosku, że 

w Polsce istnieje nastrój bardzo po­
myślny dla sprawy traktatu handlowego 

polsko-niemieckiego.

PROCES PRZECIW KOMUNISTOM 
W  RZYMIE.

Rzym, 18. października. (Tel. G. 
P.). Trybunał bezpieczeństwa państwa 
w procesie przeciw komunistom oska­
rżonym o nawoływanie do buntu, wy­
dal wyrok, skazujący zaocznie na 17 
■lat więzienia b. deputowanego Gricco, 
na 14- lat b. deputowanych MolnelIi‘ego 
i Innamorsti‘ego, oraz na więzienia od 
8 miesięcy do 5 lat pięciu innych o- 
skarżonych.
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Zycie i U
NATURA PEŁNA ORYGINALNYCH KOK TRASTÓW, —  HISTORJA NOWEGO SZPITALA. —  DLACZEGO

L JON ZR hlDuINGH B YŁ TAKIM QPYG£Na.ŁłJłI.
HI~

Londyn, w październiku.
fH) Przed kilku di..ami' zmarł w 

Kapstadcie człowiek, który uchodził 
za niezwykłego oryginała, zwracają­
cego na siebie ogólna uwagę trybem 
swego życia, nie liczącego sie zupełnie 
z opinją publiczną, choć nie pozba­
wionego epizodów, bardzo dodatnich.

Michael Hiddingh, Holender z po­
chodzenia, a Anglik % wychowania, md 
iznaezał się zawsze ekscentryczuymi 
wybiykann, o których krążyły niezli­
czone anegdoty i opowiadania. hid- 
dingh łączył w sobie dziwne przeci­
wieństwa’ wielkie współczucie dla 
nędzy ludzkiej, z zupełna obojętnością 
na los swej bliższej rodźmy, szlachet­
ną miłość bliźniego z unikaniem ludz­
kiego towarzystwa, rozizutność w pe- 
wnj m zakresie, a w innym daleko 
posunięte skąpstwo.

Michael IBddingh urodził się w r. 
1860 nr Holandii. Jako dziecko został 
sierotą i wra-z z wujem wyjechał do 
Kapstadta, gdzie ów krewny zdobył 
sjbie w handlu kawą olbrzymi maią- 
tek. Michael odziedziczył po wuju tę 
kolosalną fortunę i mógł sobie pozwo­
lić na wolny od Irosk matorjalnych ż y -  

not wialkiego pana. Począł teraz jed­
nak życie pełne dziwactw najrozmait­
s zy c h . Zamieszkał samotnie w ogrom­
nym, wspaniałym pałacu, pozostawio­
nym mu przez wuja.

Dostęp do niego był bardzo utrud­
niony. Stosunki towarzyskie utrzymy­
wał tylko z wyferanemi jednostkami. 
Krążyły wieści, iż przyczyną, tego za­
chowania się jest

ti agedja miłosna, 
którą przeżył milioner przed kilku la­
ty, k’ edy przez wuja został wysłany 
do Londynu dla studiów chemicznych.

Poznał tutaj ubogą dziewczynę i 
w  tajemnicy przed przybranym oj­
cem pojął ją za żonę. Ale niebawem 
przekonał się, że żona oszukiwała go 
sromotnie i to nietylko po ślr.bie, ale 
jeszcze przed ślubem. Rozwiódł się z 
ukochaną kobietą, ale rana przez nią 
zadana nigdy nie przestała krwawić i 
zrobiła z niego dziwaka i mizan­
tropa.

Zrazu opi.nja publiczna odnosiła 
się niechętnie do mrukliwego odlud-
ka Ale niebawem zaczęto opowiadać 
o faktach, które stwierdziły, że pod 
powłoką zimną i antypatyczną kryje 
się zlachttne i gorące »erce.

Oto np w Kapstadeie powzięto 
plan zbudowania nowego szpitala, 
gdyż stary ani rozmiarami, ani urzą­
dzeniem nie odpuwiadał wymaganiom 
nowoczesnej hygjeny i wiedzy lekar- 
ykiej. Pewnego dnia cale miasto zo­
stało zaalarmowane notatką, zamiasz.- 
czoną w jednym z dzienników miej­
scowych. Notatka zawiadamiała, iż 
nieznany ofiarodawca złożył jako da­
tek na rzecz budowy szpitala

20 tysięcy fnntów szterlingów.
Tak hojny dar obudził ogromną cie­
kawość./ zwłaszcza iż filantrop nie po­
dał swago nazwiska, kryjąc się w mro­
ku niezwykłej tajemnicy. Rzeczy jed­
nak podobnej mimo wszelkich ootrd?- 
nuści nie można przez dłuższy zas 
ukryć. To też niebawem wiedziano o- 
g.Mnie w Kaipstadcie o tein, że pien'ą- 
dze ofiarował Hiddingh. Kiedy JSefnłk 
źUnterpelowano go w tej sprawie, 
w/parł się stanowczo wszelkiej łąiz- 
ncśći z tą sprawą: nic nie wiem o pie­
niądzach i szpita’u.

W  podobny sposób postąpił milio­
ner knkaarotnie. dając bardzo poważne 
sumy na cele humanitarne i filant o- 
pijne

,-N ic  więc dz;wnego, iż mimo owej 
mizantrop;! niebawem zaczął się cie­
szyć Hiddingh

popularnością.
Hórej wcale nie pragnął, Równm-ze 
śnie krążyły słuchy, iż ten bogacz 
właściciel kolosalnej fortuny, posia­
d a ją cy  tak szlachetną hołność. Asi

i'a  siebie wid kin aknerą. Legsn ».r- 
nem niemal stało się jego 

brązowe ubranie
w k torem paradował o z zmiany 
przez długi szereg lat.

Majątek niema) cały wydał z. a ce­
le dobroczynne i kulturalne. Pozosta­
wił tylko dwa legaty dla starej getpo- 
dyni i równie dh starego służącego.

W dz ięczni mieszkańcy Kapstadtu 
ir&ją zamiar postawie mu pommk,

Wi&irtiGd nym Panom DokU-r^m

adeuszowi Fslfctsswiczowi 
Ksaweremu Otrnmskiemui

którzy jako lekarze Kasy chorych, a w ięc m aterialnie zupełnie n ie zainteresowani, 

tak się seraecznie mną, w mojej ciężkiej chorobie (ischias gravis) za jęli, 2e po 

trzech tygodniach mogłem opuścić łóżko, a następnie po stosunkowo krótkim cza­
sie oddać się swoim  za jęc iom  zaw odow y m, wyrażam  nin iejszem  najserdeczniejsze 

podziękowanie. Lu dw ik  G rnciirhaut.

Rozwiązanie crjanizacji O.W.P.
.v województwie tł)rnopo'skiem.

Lwów, 19. października.
Urząd Wojewódzki w Tarnopolu 

wydał następujące rozporządzenie:
Urząd \Vojcwódźki w  Tarnopolu —  

Wydział Bezpieczeństwa Publicznego, 
L. B. P. 2779 Tarnopol, dnia 17. paź­
dziernika 1927. Rozporządzeniem z dn. 
14. października 1927 L. B. B. 11569 
ex 1927 wydał p. Woy-owoda we Liwo­
wie zakaz rozwijania jakiejkolwiek 
działalności przez organizację dzielni­
cową Obozu Wielkiej Polski. Ponieważ 
wszystkie na terenie Województwa 
tarnopolskiego organizacje O. W . P. 
podlegają zawieszonej dzielnicowej or­
ganizacji, webeo powyższego wydaję 
na zasadzie paragrafu 7. rozporządze­
nia z 20. kwietnia 1854 Dz. U. P. Nr. 
96 zakaz rozwijania działalności na 
obszarze Wojewódzka tarnopolskiecio 
lak rogamzacji prowincjonalnej wzglęa 
nie dzielnicowej O W . P., jak i wszyst­
kim jej podległym organizacjom niż­
szego typu, oraz zakaz rależenia do

mich i brania jakiegokolwiek udziału 
w ich działalności jako odtąd zaka­
zane;

Każdy zatem, klóry mimo togo 
zakazu będzie należał do wspomnia­
nych organrzacyj O. W. P. i z niemi 
współdziałał zostanie z całą surowo­
ścią pTawa pociągnięty do odpowie­
dzialności w drodze karno-administra 
cyjnrj po myśli par. 11 rozporządze­
nia z 20 kwietnia 1854 r. Dz. U. p. 
96 i ulegnie grzywnie od 1—200 zło­
tych albo karze aresztu od 6 godzin
do 14 dnii, zależnie od tego, która

'IItych kar będzie według okoliczności 
stosowniejszą i skuteczniejszą. Ukara­
nie w drodze administracyjno- karnej 
za przekroczenie powyższego zakazu 
nic będzie przesądzało ewentualnego 

: ścigania w  drodze karno-sądowej w 
myśl postanowień u. k. —  Wojewoda: 
Kwaśniewski m. p.

frzsctw k i s i  U H  « W f c
WIEC PRCTESTACYuNY Z POWODU NIEPRZy ZNANIA  

SIŁKU MIESZKANIOWEGO.
EMERYTOM ZA-

Lwów, 19. października, 
(jp). W  niedzielę ubiegłą odbył się 

maso w v wiec protesta syjsiy emerytów 
z powodu pominięcia ich przy przy­
znanym pracownikom czynnym zasił­
ku z tytułu wyrównanie dodatku mie- 
szkć uiowego.

Na wiecu, któremu przewodniczył 
emer. dyr. Woj. Stizelbicki, przema­
wiali p. Getbard, dr. Dręgiewicz, Ra­
decki, Sterr i i. podkreślając, że wszy • 
stkie rząay stale lekceważyły słuszne

żądania i prawa emerytów. Po dysku­
sji uchwalono szereg rezolucyj, w któ­
rych emeryci domagają się wypłaty 
ostatniego zasiłku mieszkaniowego, 
przyspieszenia znowelizowania ustawy 
emerytalnej z r. 1923, z; ównan. po­
borów emerytów tzw. zaborczy cli z 
polskimi itp.

Celem przyspieszenia załatwienia 
tych postulatów uch walono wysłać 
delegację do p. Wojewody (dziś o god?.. 
IS-tej), oraz do Warszavry.

\
URM BI liB łtt MSilll U .

S E TN A  R O C ZN ICA  U R O D ZIN  C H E M IK A  H E H TH E LO TA . —  W IE L ­
K I N A S TĘ PC A  L A Y R IS IE R A . —  „DOM  CHEMJP* UCZCI G E N JAL-

NEGO UCZONEGO.
Paryż, w  październiku. llo dzienne

( I I )  27 października upłynie 100 
lat od chw ili, w  któ iej ajrzał Jwia-

Marceii Bcrthelot, 
jeden z najw ybitn iejszych  synów

Francji, jeden z najw iększych che­
m ików  świata. Jak długo ludzkość 
będzie korzyć się przed szczytnemi 
ideami nauki, jak długo w  tych ide­
ałach upatrywać będzie 

zloty most, 
łączący narody —  tak długo imię 
Bertheiota będzie op-romienione 
blaskiem świetlanej chwały. Jego 
dzieło życiow e jest równie potężne, 
jak wT muzyce twórczość Beethove- 
na, czy w  malarstw ie —  Rubensa.

Kto porówna stan w iedzy che­
m icznej około r. I86C z tem co ist­
nieje z początkiem wieku 20-go, 
zrozumie, jak szybko posunięto się 
naprzód, a stało się to w  znacznej 
m ierze dzięki

tytanicznej pracy naukowej 
Bertheiota.

Jeśli Lavris ier kładł niegdyś fun­
damenty pod chemję wogóle, to 
Bcrthelot uczynił to w  równie ge- 
n jalny sposób dla specjalnej gałęzi 
—  dla

chem ji organicznej.
I tak Berlhelot poraź pierwszy dro- 
gą czysto chemiczną tworzył zw iąz­
ki organiczne, posuwając w  ten spo­
sób naukę na zupełnie nowe i do­
tychczas nieznane tory.

W praw dzie chemja organiczna 
była głównym  terenem pracy nau- 
kpwej Bertheiota, ale zdziałał on 
bardzo w iele również w  innych za­
kresach I tak fundamentalne są 
jego zdobycze w

termochemii.
Dziś jeszcze w yn ik i jego są niewzru 
szone i żaden chemik nie może 
przejść obok nich z lekceważeniem. 
W ie lk ie  praktyczne znaczenie po­
siadały jego odkrycia w  dziedzinie 
chem ji rolniczej —

agroeheniji.
Francja, czcząc pamięć gen jal- 

nego syna, ma zam iar w  dniu rocz­
nicy, przypadającym  na koniec 
października, otworzyć instytut 
godny Bertheiota —  „Dom  Uhem,,.", 
łączący laboratorjuin eksperymen­
talne ze wspaniałą bibljoleką, zao­
patrzoną specjalnie w  dzieła chem i­
czne. „Dom  Chen.ji“  ma się stać 
punktem centra’ nym chemików 
wszystkich narodów, a więc p rzy­
czyni się n iewątpliw ie do w za jem ­
nego zbliżenia się ludów dzięki 
współpracy naukowej.

Rozmaite państwa europejskie, 
chcąc się przyczynić do uczczenia 
pamięci w ielkiego apostola chemji, 
o fiarow ały znaczne sumą7 na cele 
„Domu Chen?ji“ .

Ol warcie tego wspaniałego pum-’ 
nika ku czci pamięci Bertheiota, 
stanie się n iewątpliw ie w iclldem  
świętem nauki europejskiej, które 
skupi delegatów całej Europy w  alf 
cie hołdu dla w ielkiego uczonego i 
nieskazitelnego, szlachetnego czło­
wieka.

SKARGA LITEWSKA BĘDZIE ROZ- 
PATRYWANA NA GRUDNIOWEJ

SESJI RADY LIGI NAR JD^W.
Genewa, 18. października. (Tel. G- 

P.) Sekretariat gen. Ligi Narodów o- 
trzymał dziś skargę litewską, w któ­
rej Waldemaras zwraca się 1q v igi 
Narodów z powcUaniem się n i art. LI 
paktu. Zgodnie z przyjętą procedurą 
skarga ta będzie zakomunikowana 
członkom L. N. dla informacji oraz 
członkom Bady L. N. do rozpatrzenia, 
przyczem zostanie nmiesrrsona na pro- 
wizorycznym porządku dziennym gru­
dniowej jesji Rady Ligi. Skarga poza 
przytoczeniem podanych już przez pra­
sę litewską wiadomości o rzekomych 
prześladowaniach mniejszości litew­
skiej w Wileńszczyźnie, nic zawiera 
żadnych istotnych argiunentót.



Nr. 8P97 „GAZETA PORANNA" z  dnia 20 października 1927. R r . 5

FU k ra m  z rmm  m km
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W  OKNIE. —  ROZMOWA Z NIEZNAJOMYM MŁODZIEŃCEM. —  PIERWSZA RANDKA I OSWIADCZYNI. —  
N/GŁA METAMORFOZA. — OBRĄC ZKA ZNIKŁA —  ZAWÓD. —  POSZUKIWANIA. —  UJĘTY PTASZEK

Lwów, 19. października.
(— ) Onegdaj około godz. 7 wiecz. 

p. Marja Wrońska, z zawodu krawco­
wa, zam. w parterze realności przy 
ul. Chorążczyzny 11, maj^c trochę 
wolnego czasu, otworzyła okno i w y­
glądała na uiicę, rozkoszując się 
swiezem powietrzem, udy tak przyglą 
dała się

ruchowi ulicznemu,
przystąpił do niej nagle jakiś mło­
dzieniec w kurtce, kapeluszu na gło 
wie oraz okularach amerykańskich. 
Młodzieniec ten nawiązał z Wrońską 
rozmowę, w czasie której oświadczył 
jej, że jest detektywem policyjnym 
Ujrzawszy na jej palcu obrączkę, za­
pytał,

czy jest mężatką, 
a gdy otizymał odpowiedź, że mąż jej 
od czasn wojny bawi w Rosii i więcej 
nie wraca, oświadczył zamiar poślu­
bienia jej i to w ciągu najbliższego 
tygodnia.

P. Wrońska, która dyskusję tę cią­
gle prowadziła przez okno, poczuła 
nagle, że nowy jej adorator ściągnął 
jej z nalca obrączkę, mówiąc, że za­
łoży sobie na palec dla pewności, by 
nie zapomniał o oświadczynach i u- 
mówił się z nią.

na ranukę 
na dzień następny na godz. 10 rano, 
poczem odszedł do stojącego wówczas 
obok sąsiedniej realności auta i roz­
mawiał z szołerem

Po kilku minutach powrócił, ale 
znpełme odmiennie ubrany, miano­
wicie w  jakiejś czapce na głowie, bez 
okularów, a zapytany prze'ż nią. o 
przyczynę tak nagłej metamorfozy ze­
wnętrznej, młodzieniec ów wytłuma­
czył jej, że jako detektyw policyjny 
właśnie był zajęty śledzeniom pewnej 
osoby i dlatego dokonał tej charakte­
ryzacji. Te słowa w zupełności prze­
konały p. Wrońską., że ma rzeczywi­
ście do czynienia z funkcjonariuszem 
policyjnym, to też gdy ów rzekomy 
wywiadowca poprosił ją o pożyczenie 
mu książek do czytania, bez namysłu 
dała mu

dwa tomy „Trędowatej", 
poczem ów „wywiadowca" pożegnał 
się z nią, obiecując przyjść następne­
go dnia.

Nazajutrz osobnik ton dotrzymał 
przyrzeczenia i zjawił się na randce, 
ale już bez obrączki. jta.pytany o o- 
brączkę oświadczył, -że zostawił ją w 
biurze przy ul. Kaźrmerziowskieij 30, 
dodając, żb tam, jeżeli sobie jej życzy, 
będzie magla edebrać. Faktycznie zaś 
obrączkę tę ananais ów usiłował sprze­
dać niejakiemu S. sądząc, iż jest ona 
wartościowa, gdy zaś przekonał gps, że 
przedstawia małą wartość, zastawił ją 

za jednego zioiego.
Po owej randce oszust więcej me po­
karał się, to też poszkodowana p. 
W roń -ka doniosła policji o o&zustwie, 
prosząc o ujawnienie owego wywia-

N A D E S Ł A N E .

W P. kancl. rab. O. Herzigow i, pl. Strze­
lecki 2,. który w  naszym  .zaw iłym  sporze 
interesownym  tungowa! be z interesownie 
jako sędzia polubowny, za jego roztropne 
i zadowalające rozstrzygnięcie skladamy 
jaknajgórętsze podziękowanie. 8709

Emanuel Hariwig 
Josef Mórum.

dcwcy Rozpoczęło się poszukiwanie i 
konfrontacje, ale pozostaiy one bez. re­
zultatu, gdyż p. Wrońska ni-e mogła 
nikogo wśród personaru policyjnego a- 
guoskować. ‘ ~

Dla policji od pfearwszej chwili nie 
ulegało wątpliwości że p. Wrońska 
padła ofiarą oszusta, Który podszył się 
pod charakter wywiadowcy policyjne­
go i pc żmudnych dochatlzeni&cn uda­
ło się ująć tego oszusta w csecie wie 
'okrutnie karanego i notowanego Jana

Hehcza, zam. w Kłep.arowie, Niebez­
pieczny ten oszust już szereg razy pod­
szywał się pod płaszczyk wywiadowcy 
1 ■oLicyjnogc i dopuścił snę

rozmaitych ua&>rstw, 
za co był już p-rzea sądy wielokroł- 
n.ie karany. Ujęty p zyznai się do o- 
szusfwa popełnionego na szkodę p. 
Wrońskiej, poczetm podał adres p. S., 
(>d którego odebrano Obrączkę p. Wron- 
skiej.

 o------

W perspektywie..
W  ROCZNICĘ MORDERSTWA NA Ś. P, S. SOBAŃSKIM.
Lwów, 19. października.

Od tragicznej śmierci kuratora mi­
nął cały rok. Czas, ten najlepszy le­
karz, pozwolił i nam uspokoić wzbu­
rzone 1 przód rokiem umysły i ocenić 
spokojnie, bez afektacyi fakt i z nim 
złączone okoliczności. Z drugiej stro-

SP. S T A N IS Ł A W  SOBISSKI,

sercach tysiącznych rzesz, zwłaszcza 
w wypadkac h tragiaznej śmierci, ale 
czas przesłaniu zwulna ich oblicza i 
zwykle dzień uroczystego pogrzebu 
bywa oistatiniem tchnieniom blasku, 
roztoczonego wobec zmarłego. Mamy 
dzisiaj krótką pamięć, wir z elektrycz­
ną szybkością pędzonego życia tak 
dalece pochłania nasze zainteresowa­
nia, że zapominamy o swoich zmar­
łych ojcach, a więc najbliższych z 
rodziny, tembardziej nlatywać mnsi 
cześć, oddawana w dzień uroczyste­
go pogrzebu, chocby najbardziej zac­

ny przyniósł ten idk nowe fakty w 
dziedzinie szkolnictwa i te uwypuk­
lają. działahioś’ć i hart ś. p. St. Bo­
bińskiego.

Mieliśmy i mamy w narodzie wie- 
ln ludzi głośnych i sławnych, dla 
których żal powszechny rodzi się w 

)

nemu człowiekowi, z którym me łą­
czą nais więzy pokrewieństwa. Ate 
majestat śmierci umi» do nas przemó­
wić inaczej. Zimny grób nie kryje tyl­
ko szczątek człowieka, on ma i twór­
czą moc —  daje życie —  ale życie 
nie chwilowe, jakie nwbarczone jest 
każde jesl.->s‘ wc jrrlb daje życie w ie­
czne, powołując do bytowania idee, Z 
takieir właśnie zjawiskiem mamy Jo 
czyn c.1%1 ptzy rozpamiętywaniu oso­
by ś. p. Stanisława Sobińskiego. Padł 
kurator, naazelmk magiMratury szkol­
nej, zrodził się natomiast w zimnym

grobA. symbol —  idea naprawdę nie- 
znanogo żołnierza, która bez hełmu i 
uarabijn, broni w codziennym, bez­
ustannym trudzie dorobku i stanu po­
siadaniu całych pokoleń, by je nie- 
zmniejszone, a owzzem zwiększone: 
oddać we władztwo następcom. O'.o 
ten nieznany żołnierz stanął u kreso­
wej stanicy, strzegąc największego 
skarbu —  ducha polslriei młodzieży I 
polskiego stanu posiadania. Nie odbie­
rał nikomu własnego jego doroł>k*i, 
gdyż uważalb'- to za ciężką krzywdę 
wytworzoną j. ratownikowi, dlatego 
też nie pozwolił odebrać mczegc Pola. 
kom. 'Yu ^zył o te zasady./'oparte o 
właigną, nuugjętą linję sumienia, nie 
ustępując przed groźbą ani na krok i 
zaznaczył niezłomne to stanowisko 
krwi, własna, pieczętując nią niejako 
konieczność wytrwania zgodnie z su­
mieniem.

Stoimy nad świeżą mogiłą dawno 
już zmarłego kuratora —  szczątki Je­
go bryły wieńce i przesłaniały nam 
pos/tar samą, ukrytą w z.ieini pod kwm 
c,em Jego cnót —  dotychczas mogliś­
my się kąyać w blaskach Jego męczeń 
skiego żywota i  brać przjkład postę­
powania —  obecnie znikną wieńce, na 
czoło wybije się prosty jak Jego życie 
i uwardy jak Jego zasady kamień gro­
bowca i przypomni nam o eto wiązek, 
którego symbolem - ideałem stal się 
ś. p. Bobiński, obrony raili skiej ziemi- 
cy, raifł.Ri kultury i polskiej przy­
szłości.

Dr. Mcrjan Woiańczyk.

N A D E S Ł A N E .

KAPELUSZE
W  NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABWYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAW Y

mmzkm, valim &
ARGfjD, P & C.HABIG, 

B O R S A L L N O

POLECA W  OGROMNYM WYBORZE 

A L A  V I L  L E D E  P A R T S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARJACKI 11.

mm mmliiioie
niedoścignione przy pielęgnowania twa­
rzy i rąk, r ydelikacają ikórę, erynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry.

Rafaia krem tiljowy , Cena z.. 2.—
Balata mydle liljowc, cena zi. 1,20
Rafała pnder tiljowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko Iiljowe, cena zł. 1.50
Rafaia grysik liljowy, cena zł. 0.60.

W yrób i wyłączny skład: APTEKA DL
ETTINTErłA we Lwowie, p), Golnchow.

skich 14 (za Teatrem Miejskim).
— CodzietiniB wysyłka na nrowincje —

S PE C JA LIS TA  chorób wenerycznych

Dr. SGHWÂ Z kosmetyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO­
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le­
czenie plam, brodawek, włosów elektro­
lizą, matermą i lampą kwarcową. 

Teł. 16-61. — p o w ró c ił .
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POWITANIE NA DWORCU. —  ŚNIADANIE. —  ZWIEDZANIE MIASTA. —  OBIAD W  HOTELU KRASOW ­
SKIM —  KONCERT W  SALI TOW. MUZYCZNEGO. —  RAUT W  RATUSZU.

Lwów, 19. października.
Cjp). Lik wiadomo, przybył dc>Lwo­

wa onegd&j znakomity zespół chóralny 
nauczycieli słowackich z Bratisławy 
w liczbie 50 osób. Celem powitania tej 
wycieczki zjawili się na dworcu do 
pociągu warszawskiego przedstawiciele 
wiadz i przedstawiciele towarzystw 
śpiewackich 1 muzycznych. Mitozy in­
nymi komisarz rządowy Strzelecki, 
konsul Stilip, prezes kolei Piachtl-Mo- 
rowioński, delegat wojskowości, prezes 
Małopolskiego Związku Towarzystw 
śpiewackich i muzycznych Hoilinger 
z  sekretarzem kap. Praglowskim, wice- 
prezea Iow . Dziennikarzy Rolle, dele­
gacie chórów lwowskich, kiolonja cze­
chosłowacka z prezesem Besedy i 
wiele osób z publiczności.

Powitanie odbyto się w salonie re­
cepcyjnym na dworcu. Imieniem mia­
sta przemówił komisarz rządowy Skrze- 
lecki, imieniem komitetu urządzające­
go przyjęcie red. Michał Rolle i konsul 
Stilip. Odpowiedział w serdecznych 
słowach przewodnik d dyrygent pro!. 
Ruppelt.

Po śniadaniu, spożytem na d’\vor- 
cu, udaii się wszyscy wozami tramwa­
jowymi, odpowiednio przybranymi, na 
kwatery do hotelów w mieście.

Po krótkim odpoczynku zwiedzili 
goście pod przewodnictwem członków 
komitetu muzea i inne osobliwości 
Lwowa.

W południe odbył się wspólny 0- 
biad w Hotelu Krakowskim, na któ­
rym wygłoszono wicie serdecznych to­
astów.

Wieczorem o godz. 6. rozpoczął się 
koncert w sali Towarzystwa Muzycz­
nego, wypełnionej doborową prubliczmo- 
ścią, z którego sprawozdanie .pióra na­
szego recenzenta muzycznego prof. 
Neuhans&ra poniżej.

Po skończonym koncercie o godz. 
10 udali się wszyscy gremialnie do 
Ratusza na raut wydany przez mia­
sto. Na raucie obok przedstawicieli 
sfer oiicjałnych zauważyli:śmy bairdzo 
wiele osób ze sfer artysitycznych mia­
sta Lwowa. Wchodzących Gości po­
witała muzyka wojskowa, zaś honory 
domu pełnili komisarz rządowy wraz

z zastępcami. Raut rozpoczęto produk­
cją chórów lwowskich. Kolejno popi­
sywały się c h ó ry  ,,Baard“, „Echo", „Lu-
inia“, poczerń goście udali się do bufe­
tu na przekąskę.

Ochocza zabawa przeciągnęła -się 
do późnych godzin nocnych.

Przez przybycie chóru słowackiego 
do naszego miasta zastał zadzierzgnię­
ty nowy węzeł przyjaźni pobratymczej

Stanisławów w październiku.
Przed kilkoma dniami popełnił tu 

zamach samobójczy 38-letn'i rach­
mistrz tutejszej gazowni miejskiej, 
Władysław Piwoński. Denat strzelił 
sobie z rewolweru 2-krctnie w brzuch 
we właisnern mieszkaniu i padł ranny 
na podłogę. Zawezwane* pogotowie ra­
tunkowe odwiozło go dio szpitala po­
wszechnego. gdzie naczelny lekarz Dr. 
Lcchmun-d stwierdził, iż P. wskutek n- 
padkn na ziemię doznał wewnętrznych 
obrażeń —  natomiast naboje, któremi 
się zranił" były... „ś!e,pe“ ! Celem e- 
wer.itualnego diokomania zabiegów 0- 
peJracyjnyteh Wntaszczono P. w  jed-

rniędzy kresswem miastem Lwowem a 
bracią słowacką Nagi mili Goście od­
jechali we wmrek o godz.. 11. rano do 
darmowa, gdzie wystąpił wieczorem 
z koncertem.

*
Koncert Chóru Słowackich Nauczycieli 

z Bratisławy-
Serdeczne i  owacyjne przyjęcie zgoto­

wała lwowska publiczność znakomitemu 
zespołow i wokalnemu —  złożonemu 7. r i -

nyim z pokaji szpitalnych na II. pię­
trze. P. cierpiał od dłuższego czasu 
na nianię prześladowczą i z zamiara­
mi samobójczemu n-osił się prawdopo­
dobnie od dłuższego już oza.su —  a 
samobójstwo wykonał wreszcie w spo 
sób powyżej opisany.

Przedwczoraj P. korzystając z chwi­
lowej nieobecności funkcjonariuszy 
szpitalnych w jego pokoju — otworzył 
okno i skoczył z  U. piętra na bruk. 
Nieszczęśliwiec doznał złamania krę­
gosłupa i mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej wyzionął ducha na 
miejscu. Pogrzeb tragicznie zmarłego 
urzędnika odbył się w poniedziałek.

kolo 40 głosów chórowi męskiemu —  któ­
ry popisywał się w ‘poniedziałek. 17. bm. 
na estradzie Polak. Tow . Muzycznego pod 
kierownictwem prof- Milosa Ruppeld a. 
wykonując kilka kom pozycyj polskich, 
szereg słowackich pieśni ludowych i w ią ­
zankę dziel autorów dotąd nieznanych.

Najw iększe zainteresowanie się słu­
chaczów i najintensywniejsze zachw yty 
tow arzyszyły  doskonałym i nastrojowym 
interpretacjom słowackich pieśni ludo­
wych, utworów rzewnych, których liryzm  
—  ów smętny i p raw dziw ie uczuciowy 
podkład —  i oryginalna melodyka w yw o­
łały w audylorjum sporo n iezwykłych  wre. 
żeń. Uznanie słuchacza musi się w. tym 
wypadku rozdwoić: połowa jego przypeda 
w  udziale zaletom pieśni z jej d ziw u j su- 
a nieraz czarującym kolorytem, druga zaś 
połowa walorom interpretacji, do który:,: 
za liczyć wypada wydalność nienagannie 
intonujących głosów, potęgę zbiorowego 
brzm ienia i umiejętne ustosunkowanie Jy 
namicanych efektów. I dodać wypada, Zn 
zespół słowackich nauczycieli wykonuję 
metylko nieskomplikowane w  swym  ukła­
dzie pieśni ludowe, lecz nawet inne, o 
większych rozmiarach kompozycje z pa­
m ięci; partytura d la  dyrygenta i nuty tlla 
śpiewaków są podczas produkcji mew 1- 
dzialne.

Program produkcji poniedziałkowej był 
obszerny (jaku autorowie dziel zapow ie­
dzianych figurowali na aficzu  Davorin Jen- 
ko, Schneider-Tm avsky, 1 ' L . Bella i "• 
Krizkowsky, w  cyklu polskich utworów 31. 
Zw ierzyński, S i Lm ,k: i J ‘ mb. w d "i-  
giej części w ieczoru V. Novak, M. M oc­
ze?, V- Kopecky), ponadto liczn i m uzycy, 
którzy dokonali transkrypcyj pieśni ludo­
wych. W ięc program, pod względem  swych 
rozm iarów imponujący choćby już d!a‘ o- 
go, że tylko p ierwszorzędna jakość w yko­
nania zapobiedz tu może nieuniknionemu 
znużeniu słuchaczów, zw łaszcza wobec 
jednostajności popisów wokalnych niczem 
nieurozmoiconych.

Podnosząc zasługi rutynowanego dyry­
genta i dzielnych wykonawców, wspom ­
nieć też należy z uznaniem o pięknych 
glosach tenorów pp. A. Pavca 1 S. Hoz::, 
których współudział w  charakterze so li­
stów przyczyn ił się tak znacznie do sukce 
sów wieczoru.

Liczne i serdeczne oklaski św iadczyły 
wym ownie o ogólinem przejęciu się dób ,i- ’' 
rowemi produkcjami naszych sym patycz­
nych gości- Ten entuzjastyczny w  audyto­
rium nastrój dobiegi podczas owacji .po 
skończonej pierwsczej części do swego ze- 
nitu. Dyrygentow i wręczono kilka okaza­
łych upominków kw iatowych. Przem a­
w ia li pp. Iló flinger (w  imieniu M ałopol­
skiego Związku towarzystw  śpiewaczych 
i m uzycznych), Peszberg (jako reprezen­
tant Ogniska \a.uczycielskiego, oraz re­
prezentanci Chrzęść. Nar. Zrzeszenia Nau 
czyrie li i Konsulatu czeskiego. Przed roz: 
poćżęoiem popisów wokalnych odśpiewa! 
Chór Słowackich Nauczycieli trzy hym ny 
narodowe, polski, słowacki i czeski.

Fr. Nenhausor.
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K A T A R Z Y N A  D O B R Z A Ń S K A
ż ę n a  e m  i n s p e k t o r a  P , K . P .

zm ar a po d łu g e h  i c iężk ich  c ierp ien iach , zaopa  rzona św. Sak-am entam ', dnia 
17 go p ździern ika 1927 r., p rzeżyw szy  la t 53.

Pogrzeb  odb ędz ie  s.ę w e  ś r-d ę . dnia 19-go październ ika 1927 r., o g o ­
dzin ie  3-eiej popo ł. z dom u ża łob y  p rzy  ul. G runw aldzk iej 1. 7. na cm entarz 
Łyczakow sk i —  skąd zw łok i Z03tan 1 w  późn ie jszym  czasie p rzew iez ion e  do 
g robow ca  rodzinnego  w  R, g iz n ie .  N a  obrzęd  i en zapraszają K rew n ych , P rzy ­
ja c ió ł i  Zna jom ych  w  smutku pogrążen i M ą ż ,  d z i e c i  i w n u c z k a .

N a b o ż e ń s t w o  z a ł r b u t e  za spokój duszy ś. p Zm arłej, odbedzre  s ię *  
w  czw artek  dnia 20-go październ ika 1927 r., o godzin ie  10-tej rano w  kośc ie.e  
0 0 .  Bernardcnów .1

W  Koperniku o godz. 3-ciej, —  —  w Marysieńce o g. 3-30.
odbędzie  się ju tro  w  czw artek  d. 20 bm . n  f|  | m a f i i  I M  Q  n  8/ 11
p rem iera  n a jp o tężn ie js zego  film u  p. t.: S U  W łjjf  M  U U ! t U E \ U

W  głów nych  rolaah IGO  S YM  i d z ie ln y  w ojak  S ZC ZA PA .

i r a i n  s a rs  i& s t im  s a n n
DESPERAT „R AN IŁ  SIĘ“  W  BP.2UC I ŚLEPYMI NABOJAMI, UPADŁSZY 
NA ZIEMIE DOZNAŁ WEWNĘTRSN 70H OBRAŻEŃ, A  PRZEWIEZIONY 

CELEM OPERACJI DO SZPITALA, W  USKOCZYŁ Z OKNA II. PIĘTRA.
(Od naszego korespondenta.

F E J L E T O N  „G A Z . 1‘ O R ." z 20. X . 1927.

JAMES LAYCOCK.

W ilczy apetyt,
Johnny jechał w  przedziale trzeciej 

kiasy z Londynu do Brighton. Kolo n ie­
go przytulona mocno (ścisk, panujący w  
wagonie pozwala! na to), s iedziała ślicz­
na złotowłosa. Nancy. M iała siedmnaście 
lat i sprzedawała stubarwne galony w  od 
dzia le galanterji w ielk iego domu handlo­
wego w  Charing-Oro6s.

John/ny m iał już dziewiętnaście lat —  
pracował jako dependent w kancelarji ad­
wokackiej i by l dum ny w dnie powszednie 
z tecziki, w której nosił akta adwokackie, a 
w  niedzielę z  Nancy, w  której kochał się 
od kilku tygodni.

Chodził ze  swoją rozkoszną bogdanką 
na spacery, oglądał wystawy, calo-wal się 
o zm ierzchu w  Hyde-Parku i upajał swem 
szczęściem.

W  chw ili szału zaproponował Nancy 
spędzenie n iedzie li nad morzem  w Brigh­
ton. I  oto jechali ściśnięci, ale szczęśliw i, 
a m oże w łaściw ie szczęśliw i, bo —  ści­
śnięci.

Jednakże ktoby mógł spojrzeć w  głąb 
serca Jołumy, zobaczyłby czerw ia troski, 
toczącego ono serce. Albow iem  Johnny za ­
rabiał bardzo mało, po kupieniu b iletów  
posiadał w  chw ili obecnej dziesięć s zy lin ­
gów a Brighton było bardzo drogie... N ie ­
szczęsny Johnny zaczął żałować, że roz­

porządzając tak skromnym majątkiem, za ­
projektował dzisiejszą wycieczkę.

A le czas trudmo wstrzym ać w  swym 
pędzie. P rzyb y li do Brighton, przeszli się 
po p laży  i... poczuli głód- Rycerski John­
ny nie mógł pozwolić głodować pani swe­
go serca i zaprowadził ją do jednej ze 
skromnych m leczarń. Nancy swobodnie 
zam ów iła śniadanie. Johnny wytłum aczył 
się b rak iem  apetyiu  (choc głód skręca! mu 
wnętrzności) i zadow olił się zsiadłem  
mlekiem z kartoflam i i chlebem, kieru­
jąc się li tylko prawą stroną menu re­
stauracyjnego.

Nagle —  wzrok mu się rozjaśnił. Oto 
p rzy  sąsiednim stoliku zobaczył Tooia 
Brewstera z jakiemś dziewczątkiem . Co 
prawda, n iecierpial tego krzyk liwego dry­
blasa, ale pożyczyć sobie od niego trochę 
gotówki m oże śm iało! Podejdzie, p rzyw ita  
się i  poprosi o koleżeńską przysługę. Przy­
lej panience nawet -nie będzie Tom owi 
wypadało odm ów ić! Tak, za parę minut 
podejdzie i  spróbuje szczęścia.

Rozweselany-, zaczął obsypywać Nancy 
komplementami j  przekomarzać się z nią. 
Zapłacił kelnerowi i otrzym ał 7 szylingów  
reszty i  m iał je schować do kieszonki, gdy 
rękę jego zgniótł w  uścisku dwóch o lbrzy­
mich lap Tom Brewster.

—  Jak się masz przyjacielu- Też w 
Brightonie? T10 św ietn ie! Przedstaw że 
mnie twojej pani.

Johnny uskutecznił to pośpiesznie.
—  Cieszę się n iew ym ow nie, Johnny! 

—  paplał dałej Tam. —  Spadasz m i z n ie ­
ba. W yobraź sobie, że zapomniałem  p ie ­

niędzy i nie w iedziałem , co z sobą począć 
Pożycz m i 5 szy lingów ! P rzy  twoich do­
chodach nie zrobi ci to różnicy, a że je ­
steś porządny chłop, o tem w ie każdy.

Oo m iał zrobić Johnny? Zwracam się • 
do czyteln ików : co mógł Johnny zrobić? 
W yją ł 5 szylingów  i dał Tom owi... Dwu- 
szylingówkę wsunął do kam izelki i po­
szedł z Nancy, zgrzytając zębami. Czy 
mogło go pocieszyć szczebiotanie d ziew ­
częcia:

—  Jakiś ty m iły , Johnny! Tak pomóc 
przyjacie low i, lekko i serdecznie. Jesteś 
naprawdę w yjątkow ym  chłopcem...

A  Johnny klął w  duchu. Bo pom yślcie! 
D wa szylingi, a, dopiero jedenasta przed­
południem.

—  Czy nie pójdziem y się kąpać, naj­
droższy? —  spytała Nancy.

A leż oczyw iście, pójdę natychm iast! 
Ze mu to do g łow y nie przyszło ! Pewne I 
dwie godziny beztroskiej zabawy, dwik 
godziny, bez wydatków !

Rozebrali się w  kabinach i spotkali 
się na piachu. W śród gwaru, gonitw , p lu ­
skali i  śm iechów zapomniał Johnny o 
swych kłopotach. Podziw ia ł świat, słońco, j 
morze i swą ukochaną w zielonym  ko­
stiumie...

A le  wszystko się kończy —  i p rzy­
szła chw ila, gdy Nancy poczuła się zm ę­
czona i zaproponowała ubranie się. Nagle 
p rzyw rócony do rzeczyw istości —  szedł 
Johnny z opuszczoną głową do swej ka­
biny, gdzie zostaw ił ubranie 1 dwuszylin- 
gówkę, a za n im  biegł jeszcze głosik 
Nancy:. *

—  Tylko śpiesz się, kochanie. Mam po 
kąpieli w ilc zy  apetyt!

—  W ilc zy  apetyt! —  powtarzał John­
ny, ostatecznie zgnębiony. W ierzy ł jej. 
Sam m iał w ilc zy  apetyt. N ikczem ny 
Brewster! Gdybyz m iał swoje pięć szy lin ­
gów ! Gdybyś byl pożyczy ł jeszcze pięń od 
Brewstera! N iechby mu tamten zlożerayi, 
a Johnny jadłby obiad...

Ubierał się pospiesznie. Gdy nakła­
dał kam izelkę, dwuszylingówka wysunęła 
się z kieszonki i potoczyła na podłogę. 
N im  Johnny się schylił, zn iknęła w szpa­
rze kabiny.

Johnny zdrętwiał. Upad! na kolana i 
starał się przebić wzrokiem  ciemności, 
panujące pod podłogą. W yskoczył z kabi­
n y  i badał grubą warstwę szlamu, nagro­
madzoną pod kabiną. Już miał iść po 
Nancy i wyznać jej swą rozpacz (a może 
utracić raz na zawsze jej szacunek, m i­
łość, zaufanie), gdy ujrzał ośmioletniego 
nagiego malca, tarzającego się w piachu.

—  M ały! Chodź no tu! —  W idzisz, 
do tego mułu wpadły m i pieniądze. W ła z  
pod podłogę i szukaj —  dam ci na cu­
kierki.

Malec wślizgnął się pod schodki.
—  O! Mam! —  zawołał wkrótce i w y ­

ciągną] do białego, jak płótno, Johnny u- 
morusnną rączkę.

Co to? Maleńki pieniążek- Chyba 
sześćpensówka. którą ktoś zgubił w ten 
sam sposób... 0  Boże! To dziesięć s zy lin ­
gów ! Johnny myślał, że śni, kiedy umoru­
sana rączka znów podała monetę. Pół 
szylinga ! I jeszcze raz —  dwa szylingi.

/
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TEMPO ŻYCIA AMERYKAŃSKIEGO. — REKORD MUJONEP.A HILLA —  JAK ” RĘDKO, TO

Nowy Jork, w  październiku.
(H\ Tempo szalonego życia amery­

kańskiego stało się wprosi inzyskwie­
wem. Nigdzie na świecie ludzie tak się 
nie śpieszą, jak w  Nowym Swiecie. 
Nieraz ]aż pisaliśmy o

rozmaitych rekordach, 
które doskonale ilustrują ten pęd i roz- 
macn amerykański.

Ciekawym przykładem tego bły­
skawicznego temipa jest

rekordowy czas, 
w którym syn znanego miliardera no­
wojorskiego. króla kolei żelaznych, Ja­
mes J. Hiil zdołał się rozwieść i pono­
wnie ożenić.

James J. Hill jest to 25-letni złoty 
młouzieniec, który wodzi rej wśród 
bogatych nierobów Nowego Jorku. Oj­
ciec nieraz chciał go wciągnąć w kie­
rownictwo olbrzymiemi interesami tru­
st a, ale wygodny synalek odkładał do 
czasów późniejszych i wolał wesoło 
Lawie się w towarzystwie podobnych 
sobie kempanow i lekkomyślnych u- 
tracjuszów.

Przed Tokiem ojciec Jamesa Charles 
Hill, pragnął, aby syn wreszrie się u- 
stafkował i zaczął prowadzić solidne 
życie prawdziwego businessmana, po­
stanowi1 go

ożenić
w nadziei, iż dzięki temu młodzieniec 
spoważnieje i zacznie się zajmować 
sprawami przemysiłowemi i finanso­
wemu

James, chcąc uniknąć wyrzutów i 
wymówek ojcowskich, zgodził się na 
tę propozyclę i ożeń ł się z niebrzydką 
zresztą, ale zupełnie miu obojętną córką 
bardzo bogatego kupca nowojorskiego. 
Uważał iednak, iż teim małżeństwem 
zadowelił zupełn:e pretensje ojca i 
wcale nie myślał, aby zmienić choć na 
jotę dawny tryb życia.

Daremnie starzec zżymał się i gnie­
wał. Syn nic wiele sobie robił z pogró­
żek. wiedząc doskonale, iż ojciec do 
niego zbyt jest przywiązany, aby groź­
by spełnił.

Pewnego dn;a James zjawił się u 
ojca w !Pczoreni. Miłjoner zadziwiony

Czy to zgubione przez niego, ozy przez in ­
nego pechowca.

N ie  bacząc na zaprasowane św ieże 
epodi, e, padl .Johnny w  piasek na kolana 
i  zaeza'. podniecać gorliw ie malca.

—  Tu jeszcze! W  lewym  rogu! Środek 
przeszukaj! Jeszcze musi tam bvć!

I do ręki uszczęśliw ionego m łodzień­
ca padałyl szylingi, sixpensy i pennies, ina 
gromadzone w idocznie w  ciągu lat w mule 
drewnianej łazienki.

K i°d y  malec w ygram oli! się z powro­
tem, nie znajdując nic więcej, Johnny dal 
mu sześć pensów i pow iedział:

—  W praw dzie to jeszcze nie w szyst­
ko, ale trudno, dajmy już spokój szuka­
niu. B i°gn ij dc morza i obm yj się-..

Johnny m ial dwadzieścia siedm szy lin ­
gów ! O ladości! Dopiero się zaczyna dzień 
bez troski' Jednym susem wybiegi z kab i­
ny na spotkanie Nancy.

—  Gdzież ty się podziewasz? —  p ow i­
tało go dziewczę.

—  Czy długo trwało, najdroższa? —  
uspraw iedliw iał się Johnny. —  Gdybym 
wiedział, że moja ukochana już gotowa, 
byłbym  się pospieszył.

RoześmiaJ się, nie panując nad sobą i 
uścisnął złotowłosą bogdankę.

—  W idzę, że ci się po kąpieli poprawił 
humor —  zauw ażyła Nancy.

—  Jestem w św ietnym  humorze! —  
wykrzyknął Johnny. —  A  żebyś w ie ­
działa, jaki mam w ilc zy  apetyt!

Tłum. F. M-

(Do ryciny na stronie 1-szej).
wizytą syna przekonany był, iż chodzi 
■o pokrycie jakichś nowych dlngow 
marnotrawnego syna.

Ale James uspokoił gn w tym 
względzie i tak wytłumaczył cel swe­
go przybycia:

Ojcze, Testem skłon-ny zmienić tryb 
mego życia, ale uczynię to pod pew­
nym warunkiem...

Żona moja jest mi zupełnie obojętna, 
a na szczęście wiem, iż ja joj jestem 
równie obojętny. Tymczasem poznałem 
dziewczynę,' którą kocham ao ssrleń- 
stwa Gdybym mógł suę z tamtą ro­
zejść, a z tą połączyćf siałbym się in­
nym człowiekiem...

Milioner po pewnem wahaniu zgo­
dził się na tę propozycję, ale 'skrzywił 
się niemiłosiernie, gdy dowiedział siię, 
że ową wybraną jest

PRĘDKO!
i

J,remegirV‘,
jedna z jięknych tancerek, występują 
cych w znanym teatrze . rewjowym 
Zieglelda w Nowym Jorku.

Prośby i obietnice syna dokonały 
jemn-ajł tego, iż Charles Hill udzielił 
wreszcie swojej aprobaty na to mał­
żeństwo, ale pod warunkiem, że pierw­
sza żona. Hilla na to się zgodzi.

Uszczęśliwiony młodzieniec, kitóry 
z góry już wszystko przygotował, prze­
prowadził rozwód i zawarł nerwe mał­
żeństwo w ciągu

jednego kwauransa.
Istotnie to pośpiech prawdziwie a- 

merykański, co prawda możliwy tylko 
dla fmljonirów, a medosteipny dla 
z'wykłych śmiertelników, pozbawio­
nych władzy dolara.

 o-----

NIEUOAŁE WŁAMANIE DO HOTELU ,GRAND“. —  INTERWENCJA POR- 
IJEEA. — .,ł APAC ZŁODZIiiJA'1. —  2 DOBYTYM NOŻEM. —  ARtiSłZTO-

WANIĘ.
I jW ó w , 19. października. 

t-~\ Niebvwaią awanturę wgRra- 
wil wczura; niejaki Władysław Sokół, 
notowany złc:dz'aj, zam. przy ul. Sie- 
uiawskiej-5, kłóry przez przeszło go­
dzinę trzymał w naprężeniu szereg 
pizechodnlów na ulicach miasta, oraz 
posterunkowego, grożąc każdemu no­
żem, trzymanym w ręku. Dopiero 
dzifiiCł inkrwenoji jednego porucznika 
C p. 'olniczego udało się

roz.uszouego apasza 
nbezwładnić i doprowadzić do policji.

Geneza te; szalonej awantury jest 
następu ąca

Oto fctokćł usiłował wczoraj wła­
mać się do jednego z pokoi w hotelu 
„Grand" przy ni. Lsgtonów. Na gorą­
cy m uczynku złapał go portjor. Wów­
czas Sckół i7.uc'ł się do ucieczki i po­

czął uciekać w stronę ni bykstnskiej,
ściągnąwszy po drodze z wozu Wolfa 
Preisea, stoącego na ulicy lej, koc 
wartości 8G zł. Gdy Preisa chciał mu 
koc odebrać, Sokół

dobył noża 
i zagrosJ nim Preisowi, poczem w dal­
szym c-iągu uch kał. Na krzyk Preissa 
pośpieszyła mu z pomocą publiczność, 
oraz po.-.terunkowy Ślawińśki1, który 
pod groźbą

użycia rewolweru 
wezwał z" do odrzucenia noża i za­
trzymania się. Wezwanie to jednak 
pozostało bez echa i dopiero gdy prze­
chodzący ulicą pewien paruoznik 6 p. 
lot. równiek zagrozi? Sokołowi swoim 
rewolwerem, udało się go przytrzymać 
i rozbroić, poczem odprowadzono go 
do kunushijntu.

7-Sełn'a dziewczynka spadła
Z k -!!0

X D O ZN A ŁA  2A ŁA M A N IA  P O D S T A W Y  CZASZKI.

Lw ó«v , 19. październ ika.
(— ) W  realności, w  Rynku ł. 12., w y ­

darzy ł się w czo ra j nieszczęśliwy w ypa­
dek, k tó ry  m oże m ieć lrag:ezne następ­
stwa. Oto pozostaw iona bez opiek i 7-let- 
n ia Etla Kozower spartta z ganku II. p, 
na 1. p. i doznała wstrząsu uiózgu, za­

łamania podstawy czaszki, oraz obrażeń 
na calem ciele.

Nieszczęśliwem  dzieck iem  za ję ło  się 
P ogo tow ie  ratunkowe, k tóre  po udzie le­
niu mu p ierw szej pom ocy odw iozło  je  
w groźnym stanic Jo szpitala.

P O Z B A W IŁ A  SiĘ ŻYC IA  Z  P O W O D U  NIEDOSTATKU
PRACY.

I BRAKU

Lwów, 19 października.
( — )  W czora j w godzinach popo­

łudniowych znaleziono w  parku K i­
lińskiego na wzgórzu tzw. „Kadec- 
kiem ‘‘ leżącą bez przytomności ja­
kąś młodą kobietę, obok której le ­
żała

flaszeczka z sublimatu.
Stało się w iec jasne, że kobieta ta 
targnęła się na życie. Zawezwano 
Pogotow ie ratunkowe, a przybyły 
lekarz dyżurny udzielił desperatce 
pierwszej pomocy, poczem poleci1 
odwieźć ją do szpitala powszech­
nego

Przeprowadzone następnie do­
chodzenia policyjne wykazały, że 
desperatka^nazywa się Jadwiga P i-  
lipowna, liczy lat 22, z zawodu u - 
rzędniczka prywatna, obecnie bez 
zajęcia, zam. przy ul Kopernika 48. 
Po odzyskaniu przytomności z ;zna- 
la ona, że powodem rozpaczliwego 
kroku byl brak środków do życia, 
spowodowany L fk iem  posady.

TABLETKI „TITA H UNIADY", „A - 
PENTA“ i „FRANCISZKA JÓZEFA “ za­
stępują w  działaniu i skutkach o 200 prc. 
droższe wody mineralne. N a składzie w  
aptekach i drocerjach- 7910

Strzał w brzuch.
Lwów, 19. października.

(.-—) Po w. komenda policji w Mo­
ściskach doniosła urzędowi śledczemu 
we Lwowie, że przedwczoraj o godz. 
10 wiecz. nieznany sprawca wystrzelił, 
z rewolweru we wsi Starzawie pow. 
mościckim do Dmytra Earaśki i zranił 
go ciężko w bizuch. Miejscowy lekarz 
udzielił rannem^ pderwszej pomocy, 
poczem odwieziono go do szpitala kv 
Przemyślu, zaś za sprawcą wszczęto 
'poszukiwania. Urząd śledczy wysłał 
na miejsce wywiadowcę ze Lwuwa.

vr ele huku -  o nic...
Lwćw, 19. października.

(.X) Podaliśmy onegdaj dokłaane 
sprawozdanie z dwudniowej rozpra­
wy, jaza toczyła sip przed lwowskim 
Trybunąjprn karnym przeciw nieja­
kiemu Hukowi, b. funkcjonariuszowi 
b. Namiestnictwa, inwalidzie, zamie­
szkałemu w Przemyślanach, który ao 
władz naczelnych i sądowych kiero­
wał doniesienia na rozmaite organ^ 
policyjne z powodu rzekomych nad­
użyć przez owe organy popełnianych.

W dniu wczorajszym Trybunał wy­
dał wyroK uwalniający, nie dopa­
trzywszy się winy w postępowaniu 
Huka, który działał w dobrej wierze. 
Bronił adw. dr. Maritczak 

 o-----

a zmsuiis z
Lwów 19. października. 

W związku ze sprawozdaniem są­
dowe m zamieszczonem pod powyż­
szym tytułem w nr. 8290 „Gazety Po­
rannej" pros; i  as p. W  Tokarski o 
wyjaśnienie, że zarzut przekupstwa, 
uczyniony mu przez st. strażnika cel­
nego Gruszeckiego nie ma najmniej­
szych podstaw.

Wykazała to rozprawa sądowa, 
której rezu latem było —  po dokład- 
nem zbadaniu aktów służbowych i 
przesłuchaniu świadków —  zasadze­
nie Gruszeck ego na karę 14-to dnio­
wego aresztu za obrazę czci, którą 
to karę sąd apelacyjny zatwierdził. 
Akta sądowe wykazały, że p. Tokarski 
nie dopuścił s.ę w tei aprawie żadnych 
nadużyć służbowych

T dieTleS T S T
Kołdry i Materace 

Cukrzyca jest uleczalna.
Bakterie jej wykrył uczony austria­

cki.
Wiedeń w  paźdzwniku.

(a) Profesor instytutu farmakolo- 
giczntgo w Gracu, dr. Ottc Loewi, od­
krył hakterje, powodujące cukrzycę, 
która dotychczas uchodziła za nieule­
czalną chorobę.

Bakterje cukizycy powstają w wą­
trobie i dostawszy się do krwi wywo­
łują chorobliwe objawy, a następnie 
powodują śmierć

Odkrycie uczonego austriackiego 
ma doniosłe znaczenie dla ludzkości. 
Skoro bowiem znane są baklarje cho­
robotwórcze i ich właściwości j łatwo 
już znaleźć odpowiedni lek i siposób 
jego zastosowania.

Zdaniem dr. Loowiego cukrzyca 
przesiała już uchodzić za grożn? cho­
robę, podobnie jalk tyle innych, któ­
re pokonała medycyna.
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Nowy regulamin ca kamienic.
REWELACYJNE PRZEPISY MAGISTRACKIE. —  NIE WOLNO TRZYMAĆ KWIATĆW NA BALKONACH. —  CO

ROBIĆ Z SAMOWARAMI? —  ZAMYKANIE WODY.
Lwów 19. października.

Niedawno pojawiły się w  bramach 
lwowskich kamienic #wiieikie afisze, 
zaopatrzone w podpis p. Komisarza 
Strzeleckiego i zawierające t. aw. re 
gulamin d-omowy a zatem zmór porząd. 
kowyc-h przepisów,, obowiązujących 
właścicieli kamienic, dozorców i loka­
torów. Przeciw poi;awieni,u się takiej 
puolikacji w zasadzie nic mieć nie 
można, temlbandziej, że stosunki pod 
tym wzgflędem często pozostawiały 
dużo do zycizema. Jakże wy wiązuje się 
z  zadainia nowe Obwieszczieniie ?

Otóż 'zawiera ono szereg j. tenisów 
niewątpliwie słusznych i celowycłą 
jakkolwiek w żadnym razie nie no 
wych. Znacznie przed przybyciem do 
Lwowa p. Komisarza Strzeleckiego 
wiedzieliśmy np., źe nie wiol.no wcho­
dzić na strychy z nieosłonigtem świa­
tłem, lub trzepać o dowolnej porze 
dnia i nocy, wyrzucać śmiecie przez 
okno lub wreszcie rętwć drzewa w u- 
bilkaajaoh mieszkalnych. Co kilka lat 
maziistrat lwowski przypominali nam o 
podobnych elementarnych zasadach 
kamieniozniego ,jsavoi,T-vivre‘u“ i p. 
Komisarz Strzelecki, ponawiając obec­
nie swe napomnienia, ittzae jodynie u- 
tartą ścieżką wieloletniej tradycji.

Ale są i zarządzenia nowe. Nie 
mając pod ręką regulamin,,. obowią­
zującego lokatorów warszawskich, nie 
mażemy niestety ocenić, o ile te iuo- 
wacie są oryginalne, wzdędnie kopio­
wane na wzorach stołecznych.. W ypa- 
da jednak przyznać, że zacofany lu -■ 
dek lwowski, maże ze wstrętu przed 
wszelkiemi reformami, ocenia niektó 
re nałożone nań przepisy dość “cep, 
tycznie.

Dla przykładu weźmiemy cteyie 
itytko inorwajcije. PieTWsiza z nieb ka­
tegorycznie zabrania podlewania kwia 
tów na balkonach, Domyślamy się, o 
co szło „ustawodawcy". Pragnął on 
asekurować idących ohodńilkiiem ludzi 
przed nieoczekiwanym tuszem z okien 
i balkonów. Jednak len słuiszny cel 
można było osiągnąć sposobem zna­
cznie h/umanitairniejszym. Wystarczy­
ło zalecić, aby poaiiewani® kwiatów 
odbywało się w porze i z zachowa­
niem środków,, zabezpieczających pu­
bliczność przed niedahrowalną kąpie­
lą. Tymczasem, o ile wydane zarzą­
dzenie będzie przestrzegane, kwiaty 
hędą musiały bvć w rgóle z frontów 
kamienic usunięte, ponieważ nikt chy­
ba nie -przypuszcza, aby możliwe by 10 
przenoszenie dwa razy d-Fennie kil­
kudziesięciu w ozorków i skrzynek w  
głąb mieszkania cetom podlania wodą, 
a potem ponowna iich instalacja na 
okmrch i balkonach. W rezultacie —  
o ile zarządy innych miast same • za­
chęcają ludność do upiękiszamia rośli­
nami kamienic, we Lwowie dzięki 
gontowej inicjatywie nowego zarządu 
ozdoba ta zniknie zupełnie.

Owocem głębokiego przemyślenia 
sprawy jest rawntoż zakaz rozżarza­
nia samowarów i żelazek na wewnetrz 
nych galerjach. Jak wiadomo zwyeza] 
ten ma na celu uniknięcie swędu, po­
wstając eigo przy nastawianiu tych nie­
zbędnych w gospodarstwie przedmio­
tów. Możemy z.apewnić-,u że ndlkąd się­
ga pamięć ludzka, we Lwowie skut­
kiem nastawiania samowara ,na ganku 
ptfcir dotąd żaoen nie powstał Nie 
wykluczone, że autoT cennego przepi­
su posiada żelazku i maszy nkę do go­

towania elektryczną. Miimo to radzi­
my mu, aiby celem wypróbowania 
swej recepty'- spróbował nastawiać że- 
lazt w kuchni. Może to również u- 
czynic w pokoju. Przekona się, że i 
dla-cżego jego przepis nie będzie niad> 
respektowany.

Tedną, bardzo rozisądną nowość 
zawiera regulamin domowy p. Strze­
leckiego. . Oto zabrania właścicielom 
ka.mienio zamykania dostępu wody do 
mieszkań. Ten barbarzyński sposób

Lw ów , 19 października, 
( jp )  Na wczorajszem posiedze­

niu Magistratu udzielono następu­
jących konsensów budowlanych: 
funduszowi emerytalnemu funkcjo- 
narjuszy Zakładów elektrycznych 
na budowę dwupiętrowego domu 
mieszkalnego przy ul. Stryjskicj, 
inż. Juraszowi i ,inż. Zacharjasie- 
w iczow i na budowę parterowego 
budynku dia w ytw órn i kamienia 
sztucznego „Poro lit" przy u l."K ró ­
lewskiej. Pow . Kasie Chorych na 
nadbudowę, dalej zezwolono na bu­
dowę I piętra w  oficynie realności 
przy ul. 29 Listopada 56, 2-go piętra 
przy ul. Dwernickiego 1. 42, na nad­
budowę II. p. przy ul. Król. Jadw i­
gi, na budowę 1-piętrowego domu 
przy ul. Pohulanka, 1 pięfr. domu 
przy ul. Paulinów, 1 pioIr. domu 
przy ul. Sobińskiego —  zgodzono 
się na projekt inz. Jana Now oryty
i Tow . parcelacji gruntów przy 
Drodze Sichowskiej, udzielono kon- 
sens na budowę domu parterowego 
przy ul. Granicznej

Lwów, 19. października.
(.). Starożytny ratusz lwowski stale 

był ośrodkiem życia publicznego na­
szego grodu. a uajp o ważniejsze mani- 
lestaoje narodowe, jakoteż akty ozci i

„wojny z lokatorami" zasługuje rze­
czywiście na potępienie i może po o- 
stntniej, a ZTogiej ddmonlcji ustanie.
Jednak małe zapyita-nle: jakie sankcje 
przewiduje p. Komiisairz Strzelecki na 
magistrat, który systematycznie,, z u- 
porem, przeż większą część doby po­
zbawia dopływu wody większą część 
miasta? Przypuszczamy, że nowy re­
gulamin diomowy wywoła największy 
popłoch w  miejskim Zakładzie Wodo­
ciągowym, i —  czekamy na rezultat.

ltoboty instalacyjne w  M. Zakładzie 
desynfekcyjnym.

Oddano roboty instalacyjne w  
Zakładzie desynfekcyjnym  pod w a ­
lem kolejow ym  przy ul. Zam arsty- 
nowskiej firm ie Cieślikowski, urzą­
dzenie kotłowni firm ie Schlaecbler 
i Preiss, urządzenie łaźni i central­
nego ogrzewania firm ie Tw orzjań - 
ski.

Rozszerzenie sieci telefonicznej.
Magistrat udzielił spółce telefo­

nicznej pozwolenia na przeprowa­
dzenie kanalizacji telefonicznej w  
ul. Słowackiego, Kraszewskiego, U 
Maja, Dwernickiego, Bernsteina.

W alka z gruźlicą
Udzielono Tow . walki z gruźlicą 

subwencji w  kwocie ‘20 tys. zł.

K ary magistrackie
Ukarano 141 osób grzywnam i od 

10 do 100 zł. z i  niewykonanie naka­
zanych robót sanitarnych i przekro 
czenie przepisów porządkowych.

hołdu, składane wybitnym zasłużonym 
dla miasta lub państwa osobistościom 
tu się zawsze odbywały.

I Irzu-oa podkreślić, że odbywały się 
one zawszę z pełną powagą i okazało­

ścią, których nie zamącił nigdy żaden 
fałszywy zgrzyt, żadne mała lecz do­
tkliwa usterka. Znać było na każdym 
kroku tradycyjną kulturę patrycjalu 
iwowsktogo, nawykłego do podejm rwa­
nia choćby najdostojniejszych gości, 
naw-kłego do roli wytwornego gospo­
darza, który wszystko przewidział, ob- 
!iczvd sięrz ka>żdym szczegółem.

Niestety przybyli w niedźżlslę tak 
nk.iyłychaTiie licznie do ratusza Iwow- 
skitgc n.Jdostcujiniejgi goście n,a uroczy­
stą Akademję ka czci arcybiskupi Te- 
■morowieźa, spotkali się z ntospauzian- 
ką, która zaiste była zaoma zepsuć i 
zamącić w wysokim stopniu wrażenie 
z tego podniosłego obchodu, zaś dygni­
tarzom, przybyłym z poza Lwowa mu­
siała dać jak najgorsze wyobrażenie o 
kulturze La3zegc miasta.

Mianowicie dotychczas poćęząs 
wszystkich większych zebrań i uroczy­
stości w ratuszu, przy których L\ ł 
przewidywany większy napływ osób, 

do dyspozycji gości były ot dau dwie 
garderoby, jedna w pokoju poprzedza­
jącym wielką salę obrad, dla sz-rszej 
publiczności, druga, w sali Magistra- 
tu, dla wybhrrejszycn osobistości. —  
Dzięki obszeraości miejsca oddawanie 
i odbierani" garderoby szło gładko, bez 
potrzeby przepychanie ®ię i bei ścisku.

Akademja onegdc sza, która by la 
pierwszem wiflkiem zebraniem, odby­
łem w ratuszu w okresie rząuiw Ku 
Dńsaijiijjłi, stała pen znakiem nowveb, 
a nisnefy bynajmniej nip szczęśli­
wych przeistoczeń i zmian.

Oto na garderobę przeznaczono 
wazką kaszkę korytarza wiodącego 
do piczydjum, oraz pokój vis a •-•is 
wejścia do 5aJi głównej, zastowiając 
p'•żytem drzw. tego pokoju, jak i 
gardeiobę na korytarzu stołem, lak, że 
ua dobrą sprawę najwyżej po 3 do i  
osób mogłoby bez potrącania srę w za- 
jeniLHije oddawać kolejno swe ■ ręczy.

Można sobie zatem wyobraź.ć, jdki 
niesłychany ścisk zapanował, gdy w 
wąskim korytarzu stłoczyło się niemal 
oćrazn około tysiąca osób przybywa­
jących z nabożeństwa w katedrze na 
Akaaemję w ratuszu, jakoteż w jakiem 
tempie odbywało się oddawanie i od­
bieranie garderoby. Najkulturalniej-d 
ludzie nie mogli sobie poradzić bez to­
rowania sobie drogi łokciami, bez wza­
jemnego obrania sobie boków i innych 
naruszeń całości i bezpieczeństwa cia­
ła swych wapólbliźnich. I naprawdę 
byt to widok -wprost karykaturalny, 
gdy tak rzadkie zgromadzenie tylu do­
stojnych nsub:»luści, przybrało wygląd 
jakiejś kotłującej się fali ludzkiej, wy­
lewającej się z trzeciorzędnego k in .

Że taki incydent 'na wstępie, jako- 
leż na zakończenie Akademji musiał 
osłabić podniosły nastrój tak ze wszech 
iniar pięknego obchodu, o tern nie mo­
że być dwóch zdań.

To też wśród naipoważniejszych n- 
czesto.ków obchodu odzywały się gło­
sy oburzenia na te nowalijki.

Okazują się tu -znowu braki orjen- 
taojd na nowym gruncie. Bo tętnu tyl­
ko przypisać należy, że zarząd 
miasta nie przewidział, iż siposób od­
dawania garderoby, który ujść może 
pirzy mniejszych zebraniach, nie może 
być zastosowany przy wyjątkowych, 
na wielką skalę urządzonych uroczy­
stościach.

PODZIĘKOWANIE.
W Panu Lekarzow i bpowi H. Mierzo- 

ckiemu we Lwowie, ul. Batorego 32, któ­
ry jako dermatolog poznał sio od p ierw­
szej chw ili na mojej ciężkiej chorobie, 
którą wytrw ale i sumiennie w y leczy ł, 
składam puclieznie serdeczne podzięko­
wanie. 8710

Adolf Goitesmrn, 
urzędnik Tow. ubezp. „KeniLs".

RADJG2 RADJG2

Rynek oł 5 {Sienna 2).

O dbiorn ik  z un iw ersa lną cew ką M u ltidyna 
u m oż liw ia  s iln y  odb iór g ło śn ik ow y  p rzy  p om ocy  
w ysok o  - ga tunkow ych  lam p oszczędnośc iow ych  
„P o in t B leu “ (N ieb ie sk i Punkt). N o w y  w a rto śc iow y  
odb iorn ik  z trzem a lam pam i na wszystk e k rótk ie  
i d łu g ie  fa ie . N a jw iększa  selek tyw ność. W szystk ie  
stacje  nadaw cze E uropy na głośnik. Najprostsza 
obsługa za pom ocą jed n e j skali.

f e S .  IDEAŁ MADJ0, (traków,
Składnica, Lwów, K iłłą ta ja  27/3.

K ata lo g i i cenn ik i w ysy ła m y  bezp łatn ie.

m  n i a
wzmacnia skó/ę, konser­
wuje nabłonek, nadjje  
cerze nieporównany blask 
i świeżość. -  -  -  -

W a ż n e  d la  s m a k o s z ó w !
REKLAMA"

Ś w ietn e  na m aśle sporzą­
dzone ob ia d y  w  R estauracji

L w ó w ,  S z a j n o c h y  5.
z 3-cii M  i p cczyoin zł. 1.60.

Ze spraw miejskich

Uchw ały Magistratu.
CO S łĘ  BUDUJE W E  L W O W IE . —  M. Z A K Ł A D  D E SYN FE K C YJ- 
N Y . —  K A B LE  TE LE FO N IC Z N E . —  W A L K A  Z G RU ŹLICĄ. —  K A ­

R Y  M AG ISTR AC K IE .

(clii! f t i e r a  '<i k  t e w a
NIESrODZIANKA ZGOTOWANA N OWATORSKIEMI ZARZĄDZENIAMI 

W  RATUSZU LWOWSKIM.
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Środa  
P o ra z Alk.

REDAKC.U. B EZW AR UNK O W O  MAIIU.
SKRYPTÓW  NIE  ZW R ACA.

TEATR W IELKI.
Środa, i9 . bm. o 7.30: „G łuszec" —

premjera.
Czwartek, 20. bm.: „Fedora".
Piątek,' 21. bm. „G łuszec".
Sobota, 22. bm. r, 3,30 popoł. „W ic ie  

hałasu o n ic " —  ceny najn iższe pcpoł.
Sobota, 22. bm. o 7.30 w iecz. „L e g e n ­

da Bałtyku".

TEATR NOW OŚCi.
Środa, 19. bm. „Najpiękn iejsza z ko­

b iet".
Czwartek, 20. bm.: „Najp iękn iejsza z 

kobiet".
P iątek , 21. bm. „N a jp ięk n ie jsza  z k o ­

b iet".
Sobota, 22. hm. „N a jp ięk n ie jsza  z Ko­

b iet".
*

Z  Teatru W ie lk iego . Jutro w  czw a r­
tek, 20. bm. ukaże się po raz ostatni 
przed zejściem  na czas d łuższy z reper- 
tukru e fek tow n a i pełna szlachetnej m e­
lodyjno",ci opera  G iordana „F e d o ra ", da­
jąca  w yb itne  pole popisu pp. P la lów n e j, 
O końskiej, P erk ow iczow i i Zopothow i. 
W  ro li de S iriex  gości p. Cyganik, w  któ 
le go  reżyserji opera jest grana. —  W  so­
botę, 22. bm., po m iesięcznej p rzerw ie  
pow róci nnx afisz Fantastyczna opera Fr. 
N ow ow ie jsk iego  „L egen d a  B a łtyku ", w  
n iedzie lę  popołudn iu  zaś „H a lk a " . —  W  
sobotę popołudn iu  na przedstaw ien ie dla 
m łodzieży  sżkolncj —  po cenach n a j­
n iższych  „W ie le  nałasu o n ic " Szekspira. 
O pera w ystąp i -,v dniach najb liższych  ze 
w znow ien iem  „L oh iu igrin a " W agnera.

Z Tea tru  Now ości. Od dawna ju ż żad­
na operetka n ie c ieszyła się tak n adzw y­
cza jn ym  sukcesem, jak  ostatnia sensa­
cyjna  now ość W . B rom m e‘go „N a jp ięk - 
n ie 'sza  z koD iet", tak barw nie i bogato 
u nas w ystaw iona. Z  tego powodu, na 
dotychczasow e przedstaw ien ia, pom im o 
licznych  zgłoszeń, zn iżek  n ie udzielano 
i dop iero  od dzis ie jszego  dnia kasa p rzy j 
n iowae będzie  kupony zn iżkow e.

W  p rzyszłym  łygodn iu  odbędzie się 
|-remjera ostatn ie j nowości Zygm unta 
K aw eck iego, 3 -ak fow ej k ro toch w ili pt. 
.Fura S łom y", granej bez p rze rw y  od 2 

m iesięcy w  warsza\vskim Tea trze  M ałym  
Szyfm ana.

*
•EATR M AŁY:

Środa, 19. bm. o godz. 7.30 „Ł ad n a  
H is to rja ". Gośc. wyst. M alick ie j i W ę ­
gierk i.

Czwartek, 20. hm. o godz. 7.30 „Ł a d ­
na H is to r ja " (przedostatni raz). Gośc. 
wyst. M alick ie j i W ęg ierk i.

P iątek , 21. bm. „1 adna H is to r ja " (po 
raz ostatni). W yst. M a lick ie j i W ęg ie rk i 

❖
Prem jera „Głuszca11 Krzywoszcwskie-

go. Po  S łow ackim  i •" Szekspirze schodzi 
repertuar d ram atyczny Teatru  W ie lk ie ­
go w d ziedzinę współczesnej tw órczości 
k om ed jow e j polsk iej, da jąc dziś —  na 
scenie Teatru  W ie lk iego  —  na jlepszy u- 
tw ór jedn ego  z n a jw yb itn ie jszych  na­
szych p isarzy scenicznych, Stefana K rzy  
w oszewskiego, obchodzącego w  tym  ro ­
ku 25-lecie swej działa lności teatralnej. 
P rzygo tow an a  reżysersko p rzez J. Stra- 
chockiego, kreu jącego też ro lę  tytu łową, 
otrzym ała  kom ed ja  najstarann iejszą ob ­
sadę, którą tw orzą  pp. K w ia tk iew iczow a , 
Rowtńfjra, Trapszo, Zaklieka, Ż e lich ow ­
ska, Dąbrowska, Dobrzański, Guttner, 
B rochw icz i in. ..Gtuszec" pow tórzon y  
będzie w  piątek.

*
REPERTUAR „TEATRU W ILEŃSK IEGO "
Środa o g. 3.15 popoł. „T ew je  Pach 

ciar~“ .
Środa „  g. 8.15 w ieez. „P iew ca  w łas­

nej n ied o li"  Osypa D ym ow a 
*

Z Teatru Wileńskiego. Dziś w  środę 
dwa p rzedstaw Kuia o 3.15 po cenach po 
pu łam ych  „T o w jc  P ach c ia rz" sztuka Sz. 
A lejchem a, w  k tóre j obraz burzenia ż y ­
dow sk iego  życia  na wsi w yw o łu je  g łęb o ­
kie a n iesam ow ite w rażen ie. Reżyseru je 
„T o w je g o "  p. Adam Porąb. W ieczo rem  
o 8.15 „P iew ca  w łasnej n ied o li"  Osypa 
D ym owa, grany z pow odzen iem  na k aż­
d e j scenie (np. Teatru W7 J>iejzo

Z  żgcia  prowincji.

Kronika przem yska.
(Od naszego 

P rze m y ś l, w październiku.
Przewodniczącym  Kom isji R oz ieu cze j

pow. Kasy chorych, desygnowanej przez 
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w e Lw ow ie, 
wybrany został aidw- dr. Józef Aaer. — 
W  skład kom isji wchodzą pp. L . Baran, H. 
Łucki, K. Janicki i M. Piłch.

Rnzgrywk o bram -ę —  map rracŁ 
Pełną żurowego numoru jest rozgrywka o 
rządy magistrackie, tocząca się od tygodni 
ze zm iennem  dla stron interesowanych po 
wodzeniem . Najw ięcej k rw i psują wa lczą­
cym  — pauzy, n ikt bow iem  nie zna ni 
dn ia ,.n i godziny fudehu tych zapasów.

W ielce znainienmytia jest fakt, że na 
anten tycznej liśoie rady ąa-zybocznej zmaj 
duje się bunnrstrz o- J. Kostrzswski, oso­
bistość. eksponowana, a zw alczana podob­
nie jak b. prezydeint Lw ow a  —  Neuman. 
P. Koetrzewski skazany bezwzględnie na 
ścięcie przez grupę pretendującą do obję­
cia w ład zy  w  gminie, zapewne nie p rzy j­
mie tej nominacji.

H om crjok ie  boja o emigrantów toczą 
się m iędzy dwoma Komkurencyjnemii. b iu­
rami em igracyjnem i, które m ają swe sie­
dziby w  pobliżu dw oiea kolejowego. W

koresponoentad
walce tej odgrywają pow ażną ro lę  roz­
m aici agemci-magaioi&CM, k tórzy w szelk i­
m i sposoDami azrwirują k lientelę wycnodź 
czą —  dla swoich przedsiębiorstw. Czy na 
kiótni dwóch naur em igracyjnych aourze 
wycnoazą "m igranci —  oto pytanie, na 
kłóre n iełatw o znaj łaie aię odpowiedź.

Poświęcenie oiicansfiicn dom o; mie­
szkalnych- W  sobotę, 16. bm. nastąpiło 
uroczyste poświęcenie oficerskich domów 
m ieszkalnych na W innej Górze, wybudo­
wanych starań em Oficerskiej Spółdzieln i 
miesiztkan k>w.ej.

W  uroczystości w z ię li udział przedsta­
w icie le  w ładz cyw iln ych  i wojskowych. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. biskup F i­
szer.

Za zbrodnię dzieuiobóiiiwa. Marja M.. 
służąca (w domu p rzy  uh Dworskiego 1. 34 
została uw ięziona za zbrodnię d ziecio ­
bójstwa, którą popełniła w  ten sposób, że 
noworodka wrzuciła do miejsca ustępo­
wego.

Pod adresem  policji. M ieszkańcy ulicy 
Dworskiego upraszają w ładzę bezpieczeń 
stwa o obronę przeciw  szumowinom, n ie­
pokojącym  w ieczoram i przechodniów.

Kronika jarosławska.
(O d naszego 

Jaro-raw, w  październiku.
Ujęcia oszusta. Polic ja  ujęła 14 nm. na 

targu niejakiego Mozesa Józefa Kracera, lal 
21, z Jasła, podejrzanego silnie o kradzież 
kieszonkową na sak odę Jana Camochy z 
Tuczap. U jęty podał nasainprzód sfingo 
wan-e nazwisko i  dopiero na Skutek telefo­
nicznego porozumienia się z P. P. w  Ja­
śle ustalono jego prawdziwe nazwisko, jak 
również, że na skutek całego szeregu o- 
szust, popełnionych w  Jaśle —  uciekł- 
Aresztowanego oddano tut. sądowi.

Nożow iec w  potrzasku. Kilkakrotnie 
za kradzież karany Stanisław Gęgała, 
znany awanturnik, rzucił się onegdaj z no 
zem  na W ładysław a Andrychiewicza,, a na

Kionika żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiaw, w  październiku.
Rada miejska. W  obecności p- starosty 

powiatu żółkiewskiego, radcy K riyszkow - 
s k ie g o 'i  jego zastępcy p- starosty otęp ie­
nia, odbyło się dnia 8. bm. posiedzenie 
konstytucyjne nowej Rady miejskiej. Na 
burmistrza wybrano jednogłośnie dotych 
czasowego kom isarza rząd. m iasta p. rad 
cę dra Czesława Treuibałow icza, a na je ­
go zastępcę p. M ichała Chmielą. Z  po 
wadu braku ąuorum został wybór aseso­
rów  odłożony na 32. bm- Na posiedzeniu 
dnia 12. wybrano na ascsoTów: b. długo 
letniego burmistrza p. dra W łodzim ierza 
Machulskiego, długoletnich radnych pp- 
Samuela Federa i  Majera Rauohfleiecłia, 
oraz dyrektora Ukraińsk Pow iat Sojuzu 
p. M ikołaja Duszeńczuku. Po odebraniu 
ślubowania od burmistrza, zastępcy i a- 
sesorów pow ilał pięknie nową Radę im ie­
niem  miejsc. W ła d zy  politycznei i W y ­
działu R ady pow iatowej, p- starosta po­
wiatu radca Krzyszkowski. Następnie prze 
m ów ił nowo obrany burmistrz p- radca 
Trem bataw icz: wskazał on na zadania, ja-

Lw ow ie ), w  szczagólnciści zaś podoba się 
inscen izacja W ilen czyk ów , bardzo  ciep ło 
p rzy ję ta  tak przez publiczność jak  i k ry ­
tykę. Reżyserem  tego w ieczoru  jest p. Ja 
kób  W ajslic.

*
P ‘■ogram koncertów Polskiego Tow a­

rzystwa Muzycznego. W  b ieżącym  sezo­
n ie koncertow ym  1927/28 zam ierza P . T. 
M. w ykonać w ed le  m ożności następu ją­
ce dzie ła : Bach: Pasja św. Jana, Kantata: 
Strapien ie c iężk ie ; Bruckner: S ym fon ja  
V I I I . ;  Caplet; M iro ir ue Jesus. Francu­
ska m uzyka: D eb u ssy  P re lu dś  a 1‘apres 
m id i d ‘un faunę, R ave l: Rapsod ie Espa- 
gnole, Dukas: L ‘appren li sorcicr). F rie- 
m ann: K oncert to itep ian o w y ; K ieck i:
S in fon ietta : K o ff le r :  Capricio pasto­
ra le; M ahler: P ieśń o ziemi.; P ro k o fiew  
K oncert fe r tep ia n o w y ; R eg e r- W a r ja c jc  
m ozartow sk ie; S a in tSaens: K oncert fo r ­
tep ianow y; Sehónberg: V erk la rte  Nacht, 
Schrecker: Geburlstag der In fan tin ;
Schubertowski w ieczó r (p rogram  zosta­
n ie  późn ie i oodan y j; S traw iński: Feu

korespondenta, i
kie oczekują nową —  po 15-letaiem in- 
fceriognum komisa rekiem —  wybraną R a­
dę m iejską i życząc jej owocnej dzia ła l­
ności, zakończył on przem owę okrzykiem  
na cześć Najjaśniejsz R zp ltej i  p. P rezy ­
denta Rzpltej. Okrzyk ten pow tórzyli o- 
becni na sali trzykrotnie.

Wielki pożar. Z  początkiem  miesiąca 
wybuchł w  gm in ie W ołka  Kunińska v.iel- 
ki pożar, wskutek czego spłonęły załrndo ■ 
wania, zboże, paszo. iłd. gospodarzy Tym  
ka Mysiuka, HanuśkJ Chytrejki i  Teodora 
Oryszczyna: Szkoda około 20.0U0 zł. —- 
Śledztwo P. P- wykazało, że pożar po­
wstał -wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się niedopałkiem papierosa, przez Tym ka 
Mysiuka.

Inspekcja ministerialna. Dnia 0 : 7 lim. 
odbyła s ię tu i w  pow iecie —  przy udziale 
Delegata Min. Spraw Werwn- p- Slanisla- 

l$5va Pężk i i  Dyrektora lwowsk. W o je ­
wódzkiego Urzędu zdrow ia p. dra M ikołaj­
skiego —  komisja sanitarna- W yn ik  tej 
kom isji b y ł zadowalający.

d ‘a rtifice ; Szym anow ski: S ym fon ja  II I . ;  
Tansm an: S in fon ietta ; V erd i: R eą u iem ; 
W agn er: Śp iew acy norym berscy akt I I I .  

*
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

A P O L L O - Car Iw an  Groźny.
C A SIN O : Mąż, K tóry s,ę podoba, Ossi 

Betalde.
CHIMERA: „T rędow ata" 

FATAM ORGANA: „K ró lew icz , fio łków ".
K O P E R N iK : Sąd p o łow y  w  Sanoka.
L E W : Car Iw an  Groźny.
M A R Y S IE Ń K A : Sad połow y w  Sa­

noku.
PAŁACE: Św iat w  płomieniach-
F A S A *-  „Trędow ata".
U C IE C H A : P iz y g o d y  H a rry  P ce la  w

nocnym  ekspresie.
 o------

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 21. października: Jarosław Ko- 

cian, skrzypek.
W iórek ,; 25. pażdziern ik t Stanisława 

Korw in-Szym anowska, W ieczór pieśni.
8686-4

korespondenta.)
stępnac staw iał czynny opór w ładzy bez­
pieczeństwa. Sprowadzony do kom isaria­
tu P- P. x osadzony w  aresztach, usiłował 
zhiedz, przez wylamaune kraty —  został 
jednak na czas 'powtórnie u jęty pod tro­
skliwszą opieką P. P. odstawio-ny do 
sądu.

Odznaczeniu 6-l«dniesiO w ystawcy. Na
w ysław ię chowu drobiu itd. w Jarosławiu, 
pom iędzy całym szeregiem wystawców, 
został za swe kury-karzelki (lilipu ty ) od­
znaczony dyplomem uznania I. Mnłop.
T ow- dla chowu drobiu, gołębi i królików i 
w  Jarosrawiu, 6-letni W ładzio  , Markiie 
wicz, syn por. W , P-

Z  Kasyna i Kola lit, art. Dorocrne
walne zgrom adzen ie  c złon ków  Kasyna 
i Jfoła lit. art. odbędzie się 29. bm. o g. 
19 w  w ie lk ie j sali K. i K. L . A.

Konferencja prasowa w  „Fenemecie".
Ubiegłe j n ied zie li odbyła  się konferencja 
z udzia łem  przedstaw ic ie li prasy lw ow ­
skiej jw biurach w ypożycza ln i film o w e j 
„F e r  m et", na której dyr. Czabak i red. 
F riih ling, szef propagandy „Fenem ecu '‘ 
p rzedstaw ili na jnow szą prouukcję trzecń 
ley tw órn i am erykańskich, skoncentrowa­
nych w  truście „F en em et".

Co będziemy nosić y bielącym sezo­
nie''' Odpowiedź na to pytanie, które za j­
muje napewne każdą elegancką panią i  pa 
na, otrzym am y w  niedługim  czasie, i to 
odpowiedź n ie byle jaką! M ianowicie, w  
sobotę, dnia 22. bm. o godz. 8 wiecz., ruch 
łiw a kom isja ' przedsiębiorstw Tow . W a lk i 
: gruźlicą, urządza w  Kasynie M iejskiem 
W ielką  Rew ję Mód, z udziałem  w szyst­
kich p ierwszorzędnych firm , jak: Augu­
styn, Acker i Bianek: Bezdek, Górski, Mul­
ler, Beer, Neuwełdt, Stępkowicz, Stauber, 
„W ładys ław a ", W roński i inni. Ogromną 
atrakcją będzie to, że  ze względu na 
w zn iosły  cel rolę m anekinów przyjęły ni, 
siebie perły i perełki naszych teatrów, o- 
raz najuroaziwsze panie z poza. sfer teatr 
ralnych. v Chcąc zaś program jak najbar­
dziej urozmaicić, T-wo uprosiło “rtystńw 
o produkcje m uzyczne, deklamacje i tań­
ce. Najlepszym  dowodem zainteresowania 
się Rew ią  jest 'fak t, że już po-łowa b iletów  
została rozsprzedana, a dalsza przedsprze­
daż odbyw a się w szybkim  tempk w  lo ­
kalu T-w a (Lindego 5) w  godz/ j 11— 1 
w  poł. L icząc na to, że w  rew ji wezm ą 
udział tłumy publiczności, cemv bileiów 
oznaczy liśm y nader niskie oo po 3 i  2 zł. 
Dalsze dokładne inform acje w  afiszacn i 
następnych komunikatach.

Scena „Gwiazdy" odegra 23. bm. do- 
skonały w od ew il w  4 obrazach Konstan­
tego K rum łow skiego  pt. „B ia łe  fartusz 
ki". O pracow ania m uzycznego p od ją ł się 
p rof. Kaz. Abratow ski —  w jego  rękach 
też spoczyw a natina ork iestry  sym f. 
Stow. „G w iazda ". Która przygrywać bę­
dzie do licznych  śpiewów, ewolucyj i tań 
ców . R eżyseru je M arjan  Lech  Bilety 
wcześn ie j do nabycia: cukiernia F r  P i- 
lo ła ja, Łyczakowska- 1]. Początek  o g 
7-mej.

Muzyków- - em itorów  na członków
ainat. sym f. o rk iestry  Stow. „G w iazda". 
p rzy jm u je  kapelm .strz w każdą środę i 
piątek od godz. 7 w iecz. w sali prób, ul. 
Franciszkańska 7.

Zw iązek  oficerów W . P. w stanie spo­
czynku przypom ina członkom , że walne 
zgrom adzen ie odbędzie się w  dniu 24. 
bm. o godz. 17 w  salach Ogniska o fic e r ­
skiego (ul. F red ry  1.1.

(•— ) Zderzenie nuta z tramwajem. 
W czo ra j rano u zbiegu u lic G łow ińsk ie­
go i Ł yczakow sk ie j nastąpiło zderzen ie 
auta Lw , nr. 8030. p row adzonego  przez 
Szofera M arjana K w iatka  z w ozem  tram ­
w a jow ym  nr. 8. T ak  nuto, jak  i wóz 
tram w a jow y doznały  uszkodzeń.

(— ) W łam anie do Zakładu Sierót. H a­
nia M iinzerów na z Zakładu sierót p rzy 
pl. Strzeleckim  4. doniosła w czo ra j p o li­
cji, że n ieznan i spraw cy skradli w czora j 
z garderoby lego  Zakładu 10 płaszczy 
dam skich i 1 czapk i wartości 520 zł.

(— ) Aresztowanie z łodzie ja/Do aresz­
tów  p o licy jn ych  oddano w czo ra j: Józe fa  
P ietrusa za usiłownna kradzież blachy. 

 c - —
KONCERT codziennie po południu od 

godziny 5-lej do 8-mej w Cukierni JANA 
W OHNGUTA, ni. Trzeciego Maja 2. 8732

7% POŻYCZKA D O LAR O W A  STA ULI 
ZACYJNA.

Zapewniliśm y sobie dla naszej R łjen- 
teli pewną pozycję 7% dolarowej pożycz­
ki stabilizacyjnej i przyjm ujem y zgłosze­
n ia na warunkach oryginalnych do 22. 
b. m. przedpołudniem. —  Iłom Ban-owy  
SCHUTZ I CHAJES, Lwów, pi. Maria­
cki 7. 8715'

Cykor ja Bohma od 111 la! jest nie- 
prześcigniona.

Dno nędty Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czyteln ików na­
szych polecamy wdowę po ncważnym  
rzemieślniku lwowskim , matkę legjonisty i 
obrońcy Lwow a, k ióry zm arł z odniesio­
nych ran —  znajdującą sir obecnie w obli­
czu śmierci głodowej N ieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką tak te  zu­
pełnie najdrobniejszej nawę* kwoty nie 
jest w  możności zapracować. Datki przyj­
muje Adm inistracja dla „Matki obrcicy  
Lw ow a".
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Konkursa hippiczne
każdorazowo o godz. 16-tej.

(ul. Getnerowska) dr,ia 22 i 23 października
Z Z Z Z  Cena wstępu 3, 2 i 1 Zt. .

Uli dmo r a i  m  z M iic ia .
NA SZYJCE DZIECKA MATKA ZNAJDUJE rODZTUNNIE ŚWIEŻĄ RANKĘ. —  UCIECZKA RODZINY URZĘDNI­

CZEJ Z WŁASNEGO MIESZKANIA LO HO 1ELU.
(Korespondencja, własna „Gazety Poranneiu)

Warszawa 18. października.
(a) W  starych księgach, legendacn, 

wierzeniach ,uidu prostego Kołacza, się 
wiara w „wampiry", istoty półreatne, 
chciwe krwi niemowlęcoj. |

Przyzwyczailiśmy się uważać te­
go rotaizaju opowieści za wytwór 

chorobliwej fantazji 
zdziwiła nas więc wiadomość o losie 
rodziny p. Sterana R., bankowca, za- 
mieszikałego W jednym z największych 
domów Mokotowa.

Trudno uwierzyć, jednak fakt po­
zostanie faktem, żeytrzieźwy tan czło­
wiek, a naiwet sceptyk,

musiał poazucić mieszkanie 
i przenieść się z żoną i córeczką do 
hotelu.

Dzięki uprzejmości p Stanisława 
W otowtsk iiego, by.liiś m y przodis" a w i eni 
panu R., kitóry udzielił nam wyczer­
pujących wyiaśnień. W wycieczce 
hralli udział: p. Irena Solska, p. Myr- 
ta Noe] oraz nwu lekarzy.

Mieszkanko niewielkie. Dwa poko- 
ję, kiuchrńa, łazienka. Czystość wzoro­
wa. Stoją jeszcize meble, ale 

rzeczra już niema, 
przejechały- do hotelu.

—  Remont przeprowadziłem z wła. 
snetj inicjatywy —  objaśnia pan R. —  
kosztowało mnie to, jak na urzędniczą 
kieszeń, dość drogo. Możecie sobie 
państwo wyobrazić, jak nam było przy 
kro

zrezygnować
z własnego giniaizda. i

—  Kiedy zaczęły się objawy?
—  W  siernniu, natychmiast po 

wprowadzeniu się naiszem do mieszka­
nia. Początkowo działy się -manifesta­
cje, znane z literatury cknltystycznej. 
A  wiec szmery, utkania, odgłosy kro­
ków,

przesuwanie mebli
z miejsca ma miejsce i t. p. Nie zwra­
całem na 'to wszystko uwagi żona ró­
wnież nie przejmowała się zbytnio.

Pewnej nocy obudził nas- przera­
źliwy _rw k sruzącej. Dziewczyna u- 
citkla z k-uuhna w koszuli i, mimo 
per-swazyj nie chciała tam wrócić. 
Cc ją

ak przestraszyło
n?ę umiała wytłumaczyć. Dowiedzie­
liśmy się tylko, że ,.ou“ złapał ją za 
gardło i usiłował udusić

Jak wygląda ów tajemniczy „o-n“ 
przekonałem się .niebawem. Po rniesz 
kaniu naszem tKąaało się widmo. 
Był to wysoki mężczyzna z dobrze 
zmaterializowaną górną połową ciała.

Ze sportu.
ZAWODY TENNjSOWE TOGOŃ-LE 

C H J A .

Lwów, 19. października. 
Na zakończenie sezamu odlbyły się 

na kortach tenisawyul. LKS. Foguń 
zawody tcni«owe mśędray Pogonią t Le- 
chją, które proryrniosłj w 15 rozegra­
nych grach zwycięstwo Pogoni w sto­
sunku 10:5.

Cerę miał śniadą oczy piwne, włosy 
szpakowate. Nie lubił światła. Nieje­
dnokrotnie kładąc się spać, słysza­
łem jego szept:

—  Zgaś świecę.
Mój „sublokator" zjawiał się naj­

chętniej koło łóżeczka, w którem spa­
ło dzaecKo. Żona i służąca budziły s.ę 
często wśród nocy i, albo wzywały 
mnie na pcmoc, albo zapalały elektry­
czność.

Ja esob ście przyzwyczaiłem się 
do tych odiA -dzim. G-uirzei było z żo­
ną, która

przei zi wala niesti^eczeństwa 
grożące naszej ('ćreczca.

Istotnie, po pewnym czasie zauwa­
żyliśmy niepokojące objawy. Dziecko 
zaczęło gwałtownie chudnąć, a w o- 
statnim tygodniu naszego pobytu w

tem przeklęłam mieszikańrai straciło 
5 kilo na waaze

Dnia 8. bm. o świcie żona przy­
niosła córeczkę do mego pokoju.

—  Dziś znów kręcu się koło ma­
łej —  nzekła — patrz,, co zauważyłam.

I pokazała mi niewielką rankę na 
szyjce dziecka.

Nazajutrz, po niieepókojiiej nocy, 
ujrzeliśmy

drugą laiikę,
zupełnie podobną do pierwszej. I tak 
co rano. Dziecko budadło się coraz 
bledsze, wyc.eńczoue, ze śladami ska­
leczeń na arterH.

—  Saefku, '<11 a dobra naszej małej
wyprowadźmy się stąd.

—  Dobrze.
I  poszedłem szukać mieszkania. 

Od kilku dno gnieździmy się w boteiu.

LAftfPA G Ł O S ^ K O W A
lii„TELEFUie

małe zużycie prądu przy wielkiej emisji. JUSẐ dZtó-

W y r ó b  T o w -  „ O S R A M Y
K ą c i k  r a d j& w y .

LS lO G W iM  AtlBYuJfl 71ADJOWYCB.

Środa, 19. października 1927.
W arszawa (1111): 13.15 Koncert" popo­

łudniowy w  wykonaniu orkiestry „ l ’R " 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego- 19-15 R oz­
maitości w ypow ie p. Ludw ik Law iński. 
20-30 Koncert ' w ieczorny. Transmisja z 
K rakowa- 22.30 Transmisja m uzyki tanecz 
nej z „S a li M alinow ej" hotelu „B risto l".

Kraków (428): 20.30 Koncert muzyki
ludowej (W ęgry, W iedeń, Tyrol, W iochy)-

Pozucń (280). 17-45 Koncert kaijncral- 
ny. 20.30 Tra-nsmisja z Krakowa. '22.30 
Dancing z „Pa la is  R oya l".

Wrocław (322); Trantsm. z Berlina.
Krćluwiec (329): 20-15 K lasyczna mu­

zyka orki-esń 21.30 Koncert popularny.
Neapol (333): „Łucja  z Laum erm oo- 

ru“ , opera Donizettiego (pocz- 21.00).
Kopenhaga (337): 21.4-5 Konc- orkiestr.
Londyr (361); 20-45 „TannhauserV

opera Wagnera.
Lipsk (365): 20.15 Transm. ze Stutt 

gartu. 21.00 Koncert na gitarze. 32.15 
Muz- taneczna.

Stuttgart (379): 20-00 Koncert skrzy­
paczki Eriki Morini,

Hamburg (394): 20.00 W ieczór liumc 
ru. 21.50 Danci-ng.
Frankfurt (428)R 20.00 Transm- ze Stutt­
gartu.

Rzym (449): 21.45 Koncert popularny.
"ztoaholm (434): 22.00 Dancing.
Langenberg (468)- 20-30 Fr. Ni-etsche, 

poeta (recyt., śpiew, orkiestra). 22.00 
Dancing.

B eiliif (483): 19.30 „Jonny epielt auf", 
opera Ernesta Kren-ek- 21.50 Rozmaitości.

Daventry (491): 19.45 Koncert orkiest.
22.00 Muz. operetkowa. 23.15 Dancing.

B rak i'la  (508) 20.15 W yją tk i z  opery 
Puce-mi‘ego „Cyganeria “ .

Wiedeń (517.): 21-15 „Fruhere Yerhalt- 
n isse", farsa Nestroga- Nast. lekka muz.

Monachium (535): 20.00 W esoły w ie ­
czór. 22.30 Dancing.

Zurych (588): 20 00 Koncert ork.-wo- 
kalny.

 o------

Czwartek, 20. października 1927-
W arszawa (111) 17.45 Audycja litera­

cka. 20.30 Koncert w ieczorny.

i 21X3(7 Transm. z 
12-30 Dancing z rest. „P av il-

K raków
W arszawy, 
lon".

Pcznań (280) 20.30 Koncort w ieczorny. 
22.30 Dancing z  „OarKonu

Wioctaw (322) 20.45 Koncert instru­
mentalny- 22.15 Dancing.

Królewiec (1?29) 19.00 ?T,Śpiewacy z
Norym bergji", opera W agnera.

Neapol (333) 21.00 Muzyka operowa. 
Londyn (361) 19-io Rozmaitości. 22.30 

•Koncert w ieczorny. 23.30 Dancing
Lipsk (365) 20.15 W ieczór poezji

szwajcarskie],

Stuttgart (379) 2n.00 Koncert w iecz.
22.00 W ieczór Tecyfacji utw. Kleista, Bren 
tano, Goethego i innych.

Hamburg (394) 20-15 Koncert popular. 
22-30 Dancing.

Borno (411) 20.00 M-uzyka kameralna 
Frarktnrt (42S) 19.30 „R igo letto ' ope­

ra Yerdi‘ego.
Rzym  (149) 21.40 Muzyka lekka. 
Sztokholm (454) 19.4-5 Koncert orkie­

stry wojskowej.

Langenberg (468) 20 00 Koncert ork 
(z udziałem solistów ). 22.30 Dancing.

Berlin (483) 20.30 Koncert sym fon icz­
ny. 22 30 Lekcja tańców i dancing.

Daventry (431) 20-30 Koncert sym fo­
n iczny. 22.35 W ieczór pieśni.

Bruksela (308) 20.15 komeer.t orkiestr. 
Wiedeń (517) 20.05 Koncert orkiestry 

Wacek.
Zurych (588) 20.40 W ieczór arji i pie­

śni (tenor, fortepian i orkiestra)-

mmm
białe* i czastplsm

wysyła bezp!atni3 na żądanie

lii lEilUii

LnGui, Hoiei Gsoriei

Jest nam ciasno, trzeba stołować się 
na mieście, ale zaito nasza maia popra­
wia aię wprost w oczach. Natura! a ru­
mieńców i ma ogromny apetyt.

Wśród pism i książek.
Środa, 19- pa/.dzjcmika.

Józef Conrad-korzeniowski. „Zw y­
cięstwo" (tłum. A- Zagutskaj,, 2 tomy. — 
W ydaw n ictw o ż ik ład u  Narodowego im. 
Ossolińskich ,^927 —  8”, str. 2u5 -j-  285. 
Przepiękna książka. Na egzotyczne f lS  
oblane żarem podzwrotnikowego slońcih 
rzucił autor (p a ta c ie  ludzk.e c potężnym 
-indywidualizmie fizyczn ym  i ̂ duchowym- 
Od czlow ieka-zw ierzęcia do nteleniuali- 
sly-schylkowca bogato galerje indywiduów 
—  nie typów  - o własnym, mocnym pro­
filu i w łasnej iilozo fji. W śród tych -bru­
talnych ije ra z  postaci jedna, jedyna ko­
bieta o -przedziwnie subtelnej sylwetce c ia­
ła i duszy. A  wszystkie te postacie w iąże 
przypadek, los, może fatum. Książkę czyta 
się z zapartym oddechem, tonie w niej 
czyteln ik jak w  tem cichem, bezbarwnem. 
a niesam owitej grozy pełnem pedzwrotni- 
kowem morzu. S*ęona ty-pograf rożna książ­
ki bardzo staranna; okładkę iysowu-1 T 
Gronowski

„Muzyka". W zorem  roku ubiegłego; 
redakcja tc.go pięknego czasopisma, pozo­
stającego perl kierunkiem M ateusza, tu m ­
skiego, wydala zamiast trzech kolejnych 
numerów letnich, jeden obfity tom w for­
m ie monografii zbiorowej- Tym  razem 
monografja została poświęcona całkow i­
cie muzyce polskiej. Na treść monografii 
składa się szereg cennych studjów naj­
wybitniejszych m uzykologów polskich: 
prcif. dr. A. Chybińskiego, d-r, II. Opień- 
skiego, dr. .J. Reissa, dr. St- Łobaczew - 
skiej, dr. S. Barbaga, ks. dr. II. Feichla, 
red. Z. Latoszewskiego i inn.; wszystkie 
te slu-dja, utrzymane naogól w  form ie sy-, 
■wej i przystępnej om aw iają przes-zlosć 
m uzyki ojczystej od jej zaczątków i do 
nowszych czasów:zna,jdujemy w iec w m o­
nografii szkic dziejów  m uzyki w ielogłoso­
wej, dzieje m uzyki relig,jnej, dzieje ope­
ry i, symfonji, dzieje pieśni artystycznej, 
dzieje nauki o muzyce itd-; te szkice h i­
storyczne poprzedza nader interesujące 
studium o stylu polskim w muzyce. Szala 
zewnętrzna monografji u trzym ana jest na 
wysol im poziomie. Treść uzupełniają licz - 
n" ilustracie ( z których o.śmnaście na spe 
-jalnych wkładkach kredowych.),,oraz przy 
k łady nutowe, odbitki starych druków itd. 
Całość dzieła przedstawia się imponująco 
i obudzić musi zainteresowanie w szero­
kich kolach naszych m iłośników sztuki. 
Adres Redakcji i Adm inistracji: W arsza­
wa, Kaipucyńska 13.

Życie gospodarcze.
KURS AR ANŻER Ó W  W Y S T A W  SELEPO  
W ŁC H  I KURS DLA AGENTÓW  HAftDL.

Lwów, 19. października.
Dnia 12. bm. od b iła  się w  izb ie  han­

dlowej i przrm yslow ej konferencja przy 
wiSDótudziale reprezentantów c-ganizaoji 
kupieckich miasta Lw ow a, mająca na celu 
om ówić potrzebę i ustalić program kur­
sów dokształcających, przeznaczonych dla 
sfer kupieckich, a m ianow icie kursu aran­
żerów  wystaw  sklepowych i kursu dla a : 
gontów handlowych Na konferencji przy­
jęto z uznaniem in icja tyw ę Izby  i u p a lo ­
no programy powyższych kursów. Kurs 
dla aranżerów sklepowych ma rozpocząć 
się jeszcze w  październiku |r. i będzie 
trwał 7 tygodni. Za-daniom tego kursu jest 
zaznajom ić pracowników handlowych z 
nowem i formami i sposobami urządzania 
w ystaw  sklepowych i przyczyn ić się do 
podniesienia ich wyglądu-

m r - rajŁiif"  ■ wimwtiajiii

Schorowaną starnszkę, niezdolną zu­
pełnie do pracT, wdowę po rruzykańcie 
Teatru W ielkiego, polecamy łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjm uje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze-i 
gólowego.
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GIEŁDY ;
G IE Ł D A  LW O W SKA

Lw ów , 18. październ ika.
Kursa zw yżk ow e  d la ak c ji i pap ierów  

procen tow ych  u trzym u ją  się w  dalszym  
ciągu. Zain teresow an ie dość znaczne. Po  
py t d la w szystk ich  p raw ie  catunków  
ak c ji p rzem ysłow ych .

Ten den cja  nadal zw yżkow a .
Usposobien ie ożyw ione.

Obroty w akcjach.
L w ów , 18 . październ ika.

4 i p ó l proc. h ipot. 59, 4 proc. T . K.
Z. 55 i pół, 4 i pół proc. oblig. komun. 
56, H ipot. 1. 1.30, •-iazy wsch. 31, Ćm ie­
lów  0.10, K urpalit 2.50. P. T . B. 0.75, 
Tesp  31.25, Z ie len iew ski 21.50.

G IE ŁD A  ZBO ŻO W A.
L w ó w , 18. październ ika.

Sytuacja bez zm iany.
Tendencja  utrzym ana, usposobienie 

spokojne.

KURSA ZB O ŻO W E  G IE ŁD Y  ZBO ŻO W EJ  
I  T O W A R O W E J  W E  L W O W IE .

Środa, 19. października.
Pszen ica kra j. dw orska ex 1927 7/0—  

730 gr. 49.00— 50.00. Pszen ica kra j. zbiór. 
ex 1927 7-10— 750 gr. 47,00— 1.8.00. Żyło  
m a łopolsk ie  ex 1927 090— 870 gr. 88.50—
39.50, Jęczm ień m ałopolsk i brow . 680 gr. 
-11 .00— 42.00, Jęczm ień n:ulop. przem . 6-10 
— 650 gr. 36.50— 3.8.25, Jęczm ień mdlop. 
past. 600— 610 gr. 87.00— 35.50, Owies ma 
łopolsk i ex 1327 40 gr. 33.75— 35.00,
Kukurudza rum. 31.25 .• i .76. ZhinniB
ki ra fow an e 5.75— 3.00. Faso la  b ia ­
ła 45.00— 55.00, Fasola  kol. 53.50— 55.50, 
Groch Vi V ik to ria  72.00—82.00, Groch 
polny 45.00— 55.00, Bob ik  55.50— 37.50, 
Siano słodkie kr. pras. 7.50— 8.50, Słoma 
pras. 4.25— 4.75, H reczka  38.75- -39.75, Len  
60.00— 63.00, Rzepak ozim y 60.50— 62.ed, 
G rysik kuk. 52.00— 53.00, M ąka kuk. 34.75
35.75. O tręb żytn i netto bez w orka 21.75
35.75. O tręby żytn ie netto bez w orka 
22.25— 23.00, O tręby pszenne netto bez 
w ork a  21.76— 22.25. Kasza hrccz. 70.00—  
78.00, K asza jag lana 71.25— 75.25. Kasza 
jęczm ienna 62.00— 66.00. 1‘ roso k ra ­
jo w e  36.50— 37.50. K on iczyna czerw ona 
k ra jow a  natur. 27.50 —80 60. Mak nie 
bieski 115.00— 135 00, siwy 90 00— tiO.OO 
W o rk i ju tow e w yr. Stradom  W arta  1.70 
— 1.80, W o rk i używane dobre za  sztukę 
1.-40—,1.60

G IE ŁD A  W AR SZAW SK A.
W arszaw a, 18. październ ika. (Tel. G. 

P.j Bank H an d low y  129, Bank Polsk i 
159, Bank Zachodni 28.50, Bank Zw. Sp. 
Zar. 99, Spiess 103, E lek tryczność 105, 
Siła św iatło 110, Czersk 3.70, Gosław ice 
85, W a m .  cuk ier 0.15, F ir le j 58, W y ­
soka 137, W ęg ie l 122, Nobel 54.50, Ce­
gielsk i 59, F ilzn er 8.20, L ilp op  Rnu 42, 
M od rze jów  10.75, O strow iec 100, Pocisk 
3.05, Rudzk i 68.50, Starachow ice 83, U r­
sus 17.00, Zaw iercie  44, Ż yrardów  21, 
B orkow sk i 4.15, Haberbusch 160, S p iry­
tus .37.50, Żegluga 0.62.

W arszaw a, 18. październ ika. (Tel. G. 
P.) H o land ja  357.60, Lon dyn  43.30, N.

W io ch y  89.12, N iem cy 20.38 i pół, Szw aj 
carja  25.25, H iszpan ja  28.45, N orw eg ja  
18.48.

G IE ŁD A  P R Y W A T N A .
L w ó w , 18. październ ika. 

T en den cja  spokojna. Kurs słabszy. 
O brót ty lk o  w  dolarach.

Doi. am eryk. 8.88— 8.89, doi. kanad. 
8.86— S.87.

gsBaggBgasggEaaiBBfflBBBBBgaBaiH

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

4 POKOJE i  kuchnia w  Krakow ie zam ie­
nię na m niejsze w e Lw ow ie. W iado­
mość: Figwer, Ossolineum, Lw ów .

8690-2

POSZUKUJĘ m ieszkania 2— 3 pokojowe­
go -za dwuletnim  czynszem. Zgłoszenia 
do Admin, pod „D w u letn i". 87-19-3

LO K A L  FA B R Y C ZN Y  150— 200 m 5, m o­
żliw ie  przy kablu, kanale, wodociągu 
poszukiwany. Zgłoszenia -pod ,,Lokal 
1927" do Adm inistracji „G azety  Po­
rannej". 8717-3

ŚW IA T O W A  FIRMA poszukuje w  śród­
mieściu czteropokojowego lokalu biuro­
wego w raz z ubikacją strychową na 
ewentualny m agazyn. Zgłoszenia z .po­
daniem warunków „Koncern", Adm in i­
stracja „G azety  Porannej". 8718

I WOLNE POSADT. B
10 groszy za wyraz. 5

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kurea fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Żurawia 42. Kursa wyuczają listownie, 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligraiji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go. Po ukończeniu świadectwo- Żądaj­
cie prospektów, 8074-18

PO TR ZE B N A służąca d-o wszystkiego i  do 
chorej, Sapiehy 43, I  p. 8728

Poważna instytucja doaiarzi/siiisia uwis)
poszukuje biegłej s te n o ty p ls tk l ze znajomością stenografji 
polskiej i niemieckiej. — Oferty p semne do biura ogłoszeń 

Briicka, Kościuszki 2.

Jork 8.88, P a ryż  54.91, P raga  26.35, 
S zw a jcarja  171.51, W łoch y  48.60, 5 proc. 
pożyczka konwers. 67, pożyczka kole j, 
konw ers. 61, pożyczka  kolej. 103.50, do- 
larów ka 60.50, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. K ra j. 93, 8 proc. listy zast. Banku 
R olnego  93, <8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. K ra j. 93.

G IE ŁD A  KRAKOW SKA.
Kraków, 18. p a ż iz ie rn ik a . (Teł. G. P.) 

Bank H ipot. 1.15, l Th ar ma 1.45, Z ie le ­
n iew ski 24.65, P a ro w o zy  1.03, A zo t 1.85, 
Siersza g. 7.30, Nśumojewski 1.65, S ier­
sza g. 57.50, Krakus 0.32, C hodorów  185.

G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych, 18. październ ika. (Tel. G. P.) 

P a ryż  20.35, L on dyn  25.24 i trzy  czwarte 
N. Jork  5.18 i pół, Belg ja  72.20, W łoch y  
28.34, H iszpan ja  88.72 i pół, H o land ja
208.50, Berlin  123.3.3 i pól, W iedeń  73.15, 
Sztokholm  130.60, Kopenhaga 139.00, So- 
l ja  3.74 i pół, P raga  15.36 i pół, W a r ­
szawa 5S.00, Budapeszt 90.65, B ia łogród  
9.13 i pół, A teny 6.94, K onstantynopol 
2.70 i ćw ierć, Bukareszt 3.24, H els ingfors  
13.07, Buenos Aires 221 i trzy  czwarte.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń, 18. październ ika. (T e l G. P.) 

Am sterdam  284.35, Belgrad 12.46 5/8, I^er 
lin  168.95, Bruksela 98.52, Budapeszt
12.3.75, Bukareszt 4.40, Kopenhaga 189.55 
Lon dyn  31.44.5, M adryt 121.17, M edjo- 
lan 38.67, N. Jork 707.15, Oslo 186.25, Pa 
ryż  27.55 i ćw ierć, P raga  20.95, So fja  
5.09 i tr zy  ósmych, Sztokholm  190.68, 
W arszaw a  79.61, Zurych 1,36.36, A m ery­
kańskie 704.73, N iem ieck ie  168.80, F ra n ­
cuskie 27.75. Jugosłow iańskie 12.43, P o l­
skie 79.72, Czeskie 20.91 i trzy  czwarte, 
W ęg iersk ie  123.0), S zw ajcarsk ie 136.05, 
Renta m a jow a 0./+5, Renta lu tow a 0.86, 
Renta koron ow a 0.73, Dunrtj Sawa Adria 
83 i ćw ierć, Bank M ałopolsk i 0.30. Bank- 
vere in  30.65, B odenkred it 126.75, Kredit- 
anslalt 72.40, Anglobunk 6.25, Kom pas 
0.98, Landerbank  2) i ćw ierć, M erkury 
30.10, Austr. ko le j, państw. 33, K o le j po ­
łudniow a 14.15, G oleszów  74, Cement 59, 
A lp in y  51, Berg u. HuUcn 731, K rupp 24, 
P o ld i Hutte 136, P rager Eisen 317, B im a 
157 i trzy  czwarte, S iersza 5.80, Silesia 
0.25, Z ie len iew ski 19.10. F an lo  8.10, K a r­
paty 29 i ćw ierć, G alic ja  91.00, N a fta  11, 
Schodnica 12.50.

G IE ŁD A  PARYSKA.
P aryż , 18. październ ika. (Tek  G. P.) 

Lon dyn  124.09, N. Jork 25.48, B e lg ja  ,355 
H iszpan ja  434, W ioch y  139 i ćw ierć, 
S zw a jcarja  491 i pół, Tńanja 633 i ćw ierć, 
I lo lan d ja  1025, N o rw eg ja  671 i pół, Szwe 
c ja 6<86 i pół, P raga  75, Rum urija 15.90, 
N iem cy 608, W iedeń  369.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A.
Londyn, 18. październ ika. (Tel. G. P.) 

N. Jork 487 61/154, H o lan d ja  12.10 11/16,

PO KÓ J z absoiiiuńo oddzielnem  niekrę- 
pująccm  w ejściem  i  k latk i, e legancko u 

m eblow any, opał, św iatło, usługa, po ­
trzebny natychm iast. Zgłoszen ia  pod 
„S to “ . " 8680-3

PO SZUK UJE  od zaraz poko ju  nieume- 
b low anego. —  Zgłoszen ia do A d m in i­
stracji pod  „ L “ . 8726-3

m m
08 Mafii

wszelkich syste­
m ów nowe i u- 
żywane poleca:

EHiszpopi
LM.SsmslISS

W GiSZECIE 
PURBHHE1

FEJLEON ..GAZ. POR." *  20. X. 1927.

GEORGES RIV0LLET. 9

Trzy Gracje.
(Ciąg dalszy.)

—  Gdyby zatem Jej Cesarska W y­
sokość raczyła potrudzić się w tym 
celu do mojej pracowni w Luwrze — 
zaproponował p. Denon: miałem 
wszak parę razy szczęście przyjmo­
wania tam panią, bez świadków, 
o ile mii zaś wiadomo ,nikt nigdy sło­
wa (niestety!) nie rzekł na ten temat.

—  Ani w pracowni pana w Lu­
wrze, ani tu w  moim pałacu —  odrze­
kła wysoka kliijentka —  policja pana 
Fouche ma oczy i uszy zbyt czujnie 
otiwarte... Nie —  nic w  Paryżu, ani 
nawet wie Francji.

—  Więc gdzie?... nalegał pan De­
non, zdjęty obawą, że kapryśna księ­
żna już szuka pretekstu do wycofania 
się z danej obietnicy.

Próżna obawa. Dla pięknej Pauli- 
. ny, tak dumnej —  i słusznie dumnej 
—  z swych kształtów bogini, rozkosz

rzucania osłon z tego cudnego ciała 
równała się nieledwiie z uciechą stro­
jenia go w koronki, jedwabie i famy.

—  Panie Denony. ozwała się po 
chwili milczenia.

—  Służę...
—  Czy dogadzałoby panu wzięcie 

udziału w  podróży majqj do Lukki?
—  Do Lukki?... —  powtórzył iwo- 

rak - artysta, podnosząc pytająco brwi, 
które, acz zbył wyraźne piętno zrhrki 
na 9obie nosiły, nie zatraciły jednak 
n a 1 eżn e j sprawno ści.

—  Mam zamiar —  mówiła księż­
na Borghese —  wybrać się w przy­
szłym miesiącu na kurację do Lukki w 
księstwie Tośkany, państwie siostry 
mej, Elizy. Lekarze zalecają mi żywo 
w  tym roku zbawienne działanie wód 
tamtejszych. W  istocie, bardzo mi go 
potirzciba, za,równio pod1 względem fi­
zycznym, jak moralnym. Tej zimy bo­
wiem despotyzm księcia Kamilla znę­
kał mnie do reszty.

Pan Demon nic omieszkał przybrać 
oburzenie - współczującą minę, mimo 
iż dobrze wiedział —  wraz z innymi 
— że Jego Wysokość książę Kamil, 
wielki pan z tradycji i upodobań, lecz

pozbawiony tężyzny fizycznej, ceniąc 
nad wsz/Mko t’ł ,̂p..W -pjkojnego by­
towania, zasadzał taktykę swego co­
dziennego życia na usuwaniu twej 
osoby na jak najdafeze plany małżeń­
skich horyzontów nadobnej Pauliny. 
Ta jednak lubowała się w wysuwaniu 
przeciw niem-u niezliczonych, przeważ 
nie urojonych zarżutów i pretensji, 
celem nadania cechy słusznego od­
wrotu rozlicznym słabostkom swego 
metyle wielkiego, ile szerokiego serca 
i bujnego —  iście korsykańskiego 
temperamentu.

—  Jeżeli, zatem czas pozwoli pa­
nu, drogi baronie, i jeśli Jego Cesar­
ska Mość raczy dać lronstos na wy- 
rzecizeftie się pnzez kilka tygodni nie- 
oszacowanych usług pańskich, zamia­
nuję pana członkiem mej świty po­
dróżnej.

Baron stwoflźył nowe arcydzieło u- 
kłonu tyle weń włożył wdzięcznego 
uwielbienia.

—  Lukkę, będącą siedzibą Wielkiej 
Księżny Toskańskiej, dzieli odległość 
4  mil aailediwie od mojej Guastalli: za­
mierzam tedy —  z końcem kuracji 
mej w  Lucce —  spędzić czas jakiś w

mieni księstwie, gdzie uskarżają się nie 
bez słuszności ma mą przydługą nie­
obecność. Je9t tam —  o ile mię pa­
mięć nie myli —  w  obrębie rozle­
głych giardini del palaizza ducale ro­
dzą', uiaiuchnej świiąlynii: urocze to, 
a dyskretne, asylum wydaje mi się wy 
inanzonem miejscem rendez - vous mir 
łosnych w tym zaś wy.padiku cale 
niewinnych itrizech posiedzeń na­
szych. Jest to sześć ioboczny pawilon 
z marmuru, zbudowany w  stylu pawi­
lonu w  Fontainebleau i niemniej, jak 
■tamten, niedostępny intruzom, leży 
bowiem na maluchinej wysepce. Do­
staje się więc dcii łódką, albo wpław.

—  Go do runie —  oświadczył pan 
Denun z gaianwr.ą —  nie zawahał­
bym się resztę dni moich powierzyć 
zimnej a zdradzieckiej fali,, by mię 
doniosła do stóp Jej Ces. Wysokości:) 
po Wsze czasy jaw iły się wszak Try­
tony w  orszaku Afrodyty. Przyznam 
jednak, że wolałbym skromną łódź — 
a to ze względu na me reumatyzmy.

(C. d. up

\
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MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 3

PRZEM YSŁOW IEC, 35 lat poszukuje zna­
jomości z  panią do lat 30, w celu ma- 
trym onjainym . Zgłoszenia poważne do 
AdLnunstrocji „G azety  Porannej" pod 
„Seperowa.ny". 8679

I NAUKA i WYCHOWA.iU 
10 groszy za wyraz.

BATOREGO 34. Ecole Franęaise. P rzy ­
spieszony system w yuczenia języków, 
stenografji, buchalterji, pisanie na m a­
szynach. . 8633-3

LEKCJE JAZDY KONNEJ dla pań i pa
nów pod kierunkiem fachowego nauczy­
ciela udziela się na ujeżdżaln i oddziału 
konnego S. M. ul. Cetnerowska. 8085-7

ZGUBIONO, ZKaLEZtONO. |
|P 10 grosry za wyraz. ."

ZGUBIONO TEKĘ SKÓRZANĄ czarną 
dnia 14- b. m. w ieczorem  w  drodze lub 
w automobilu z Podzam cza do ul. Ja­
nowskiej 11 z korespondencją firm y 
„Redan". Znalazca otrzym a za zwrot 
tej korespondencji 100 złotych. „Rolam", 
■pf- Marjacki L. 8. 8701-2

POSADY POSZUKIWANA  
3 ąrrsze za wyraz*

ZD OLNA kasjerka i  ekspedientka z kilku-
. Ichnią praktyką, poszukuje posady. —  

Zgłoszenia pod ,.M arja" do Administra­
cji „Gazety Porannej"- 8711-2

PAN NA  iNTELIG-ENTNA z 1-no rocznym 
kursem handlowym i  2-wu letnią prak­
tyką biurową, pisząca na m aszynie 
szuka posady? M iejscowość obojętna. 
Łaszaw e zgłoszenia pisemne do Admi 
mstracji pod „Zdolna 20” . 8696-2

POMOCNIK handlowy, branży tekstylnej, 
z praktyką niem iecką i  znajomością 
książkowości handlowej, poszukuje od­
powiednią posadę. Łaskawe zgłoszenia 
Telefon 4549. 8693-2

OGRODNIK-ROLUIK, żonaty, bezdzieiny, 
poszukuje posady, może pmwadaić o- 
gród i  gospodarstwo rolne. Łaskawe 
zgłoszenia pod W , O. Adm. „G azety Po 
rannej" 8688-2'

MAGISTRA farm acji starego typu poszu­
kuje posady w aptece. Zgłoszenia To- 
biasówna, Rzeszów, Zamkowa 6.

8538-3

r K U P N O  I S P R Z E D A 2. 
12 groszy za wyraz.

PALAR NIA  K A W Y  z kompletnym urzą­
dzeniem, tanio do sprzedania. W iado­
mość. Jan K lm k iew icz, Akademicka. 24.

/ 8708 2

SAMOCHÓD kryty  marki Esses w dosko­
nałym  stanie, okazyjnie sprzeda „Cycle- 
car", Lw ów , Rom anow icza P. Telefon 
20-01. 8712-3

n  y  ik s  A M  V  ChodnikiTKapy, 
U  I  ¥ -  jh  I  Garnitury, Por- 

tjary, Firanki, Materje meblowe
poleca najmniej

KAZIM IERZ SK IBIŃ SK I
L W Ó W , KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 

wrona. 6738

IO R TE P1AN Y , pian ina kupuje gotów ką 
sprzedaje na raty, zam iana Nowacki. 
P iłsudskiego 17. 8654-3

LIM UZYNA 5-cio osobowa Dodge za cenę 
1200 dolarów sprzeda okazyjnie „C yc le- 
car, Lw ów , Rom anow icza 9. Telef-jn 
20.10. 8712-3

GMM0F0HY od zł. 70.
O LB R Z Y M I W YB Ó R .

O S TA TN IE  ZDJĘCIA.
DO G O DNE WARTTNKI.

K A T A L O G I ILU STR .

JMj er f n n | A (  Największy SKłaa gramofonów i płyt 
yltrll. L U U J H  Lwów , Kopernika S. Tej. 8-59.
noumścn „Phonos" giuśniH n̂ dajacsi się do M en o  grsolbiiu

m ą s k i e j ,  damskiej, 
dziecinnej i pośclelnej
ul. PitsudsKiegi 14. u. i  (PbnsMa)

Przyjmuję wszelką robotę w  zakres bieliźniarstwa wchodzącą, jako też: 
fartuchy lekarssie. sklepowe, słuzDowe i dziecinne 

PO NAJTAJnS/YCH CENACH. . Również

Kurs kroju i szycia i bielizny
systemem amerykańskim.

1 U :RA“ 1U L  R u t o w s k i e g o  l . 5
I j j l  B i - I S M  | W  N O W Y M  L O K A L U „HERA" 1

|  n H E c r o ia B ig i  t ™ —  m u

OBUWIE i NA RATY! | Qmm
L ig -D A u  S U L . G U T O W S K IE G O  L . 5 .

I  | N A P R Z E C IW  K A T E D R Y „ H E R A “ g
FORTEPIAN CZARNY, krzyżow y, krótki, 

koncertowy, 7Vt oktaw o 3 pedałach 
spizedam. Łyczaków  63, I I I  p. na 
prawo. 8697-2

ZA  ZŁOTO, srebro, brylanty, PŁACI N A j 
W Y ŻS ZE  CENY Ropschitz, Sykstuska 
IG. 8551-7

MODNĄ JASNĄ SYPIALNIĘ  wiedeńską 
z trójdzielną szafą, piękną jadalnię pa­
lisandrową, stylową sypialnię kawaler­
ską i w ie le  innych rzeczy sprzedam 
okazyjnie. W iadom ość: llyn ek  42, Mar­
kiew icz, sklep korzenny. 8698-5

SPP.EEDAM okazyjn ie jadalnię, sypialnię 
i gabinet męski m ahoniowy, pianino, 

salon, garnitur klubowy używany, małą 
kasę pancerną i rozm aite meible. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3, Telef. 30-51.

8721-2

s
R O ŻN E  D O N IE S IE N IA . 

10 gros By za wyraz.

ŚMIETNIKI nrzepisowe wedle modelu ma­
gistrackiej, n-a dogodne spiaty, poleca 
Rentschner, Legjonow 37- 8617 10

Humor.

UN IE W A ŻN IA M  skradzioną książeczkę 
inwalidzką, wydaną przez OESO. w
Stryju, na nazwisko M ichał Rudziński 
w Niegowcach. '.'8689-2

UN IE W A ŻN IA M  skraizio-ną książeczkę 
■nwaliuzką, wydaną przez OESO. w
Stryju, na nazvrisko Jurko feemamy-
szy-n, w  Pójle. 8689-2

MASŁO deserowe z p ierwszorzędnych 
m leczarń spółdzielczych hurtownie i U® 
tajliczn ie sprzedaje „K r. Zw iązek  Han­
d low y" ruskich spółdzieln i Lw ów , pi. 
B ilczewskiego 1. 3. Telefon "Nr. 44— 33.

8561-2

TURMY najlepsze i najrów niejsze w  fir ­
m ie M. K ozlow stie j, Lw ów , Akadem i­
cka 22. f. p. 8514

W SZELK IE  reperacje złotn icze wykonuje 
wytw órn ia  Ropschitz. Sykstuska 16. po 
1 z!. 8493-6

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przera 
bia modnie, tanio Topolnicka, Kopern; 
ka ?• Pasaż Mikolascha I. piętro.

8489-3

j
S

6  u w  s  b  i e
NA SUKNIE i PODSZEWKI, aksam ity, 
w elw sty , plusze, ve'oury, kuronki, 
t iu le  i gazy poleca po najtańszych  

cenach
M  -- ulica 
l u m a  i i .

SŁUSZNIE  OBRAŻONY.
—  Czemu to wystąpiłeś z naszego 

Stowarzyszen ia ?
—  Bo, wyobraź sobie, wybierają mię 

kasjerem i równocześnie uchwalają wpro­
w adzić kasę kontrolną!...

MEBLE wszelk iego' rodzaju na długoter­
m inowe spłaty sprzedaje i w/pożycza 
firm a Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
(naprzeciw katedry). Rok założenia 
1894. 7873-10

FIRMA W ITTELS, Rutowskiego 7. p rzy j­
muje zam ówienia na wykw intną garde­
robę męską. Kredyt do dziesięciu m ie­
sięcy pom imo cen ściśle gotówkowych.

7865b-x

AUTDGENOW E SAK.ORODNE S P A W A ­
NIE wszelkich pękniętych części ma­
szynowych od najwięKszych do naj 
mniejszych rozmiarów wykonuje w y­
twórnia ZAKS, Łyczakowska 132.

7641-10

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę woj 
skową, wydaną, przez P. K. U. Rawa 
Ruska na nazwisko Meier Schreibcr 
r. 1S9I- 8725

PO W A ŻN E J (N •» lY T C C J l do odnajęcia 
miejsce na składach z torem kolejowym  
przy stacji Lwuw- -Podzamcze. Łaska­
we zgłoszenia do Tow. Hanrllowo-.fi.jRii- 
tnrnwego S. A., ni. Piłsudskiego L. 11, 
li piętro- 87E7-2

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę woj 
skową na nazwisko Ahrahama Cbiasza 
Szajow icz ur. 22. listopada 1892 w  Ko- 
pyczyńcach, wydana przez PKU. w 
Czortkowie dnia 10. kwietnia ‘192,3.

8293

Watm  dla Pan.
Zawiadamiam moje kljemki, że powró­

ciłam do Lwowa na czas krótki i polecić 
mogę nadzwyczajny krem na zmarszczki 
stosowany na gorąco i wybór masek cał­
kowitych i częściowfch. Ponadto stosuję 
nadzwyczajne środki na wszystkie uster­
ki cery.

Właścicielka lusrytuin „Eureka", 
Lwó r, Eourlarda 4 i tilji Zakopano, 
hotel Bristol, Krynica wilia Murj;!.

_______________________________  8720-6

m e T lI
Sypialnie, jadalnie, salony, pokoje męskie 
oraz pojedyncze części, od najskromniej­
szych do najw ykw intn iejszych po bard„o 
przystępnych cenach i na dogeane raty 

poleca
S. BR U CK, L W Ó W , REJTANA 10-

8660 8

P I I  C E
żelazna s-itimotcwe

S S E N T & C H M E R
L F C -» C K Ó W  3 7 .

Zdolnych Za-tępców, 
Agentów

d!a Lwowa i różnyob miejscowo­
ści Małopolski —  poszukuje

ubezpieczał EOiOPil S. i
flfl ziai w  umowie, Braienwsua 15.

CIERPIĄCY h A  CUKRZYCĘ! 
Żądajcie bezpłatny opis Diacitiny, płyn 
odżywiający i regulując »  budowę i odbu­
dowę cukru. Dr. Malowań i Ska, Gdańsk,
Oddz. 18. 8105

Specjalista chorób nosa, gardła, nszu
b. lekarz k linik wiedeńskich

Dr. J. NEUMANN
urdynuje ubecnie przy ni. Fredry 7, od 

I ’ — 12 i 3— 5 Tek 20-41. 8284-20

, Eaton mód 
Zofji Harsd
m ode.owe w  w ielkim  wyborze, po nader 

niskich cenach

POLTYP
»»

do szycia
na dogodnych wa­
runkach -  p rlo c j
“  ŁdJÓUD, 

JflOlELLitóSItA 29

CENY OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1 - szpaltowy milimctiowy 

(szer. 30 mm.) ugłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr„ za wiersz X - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr„ za wiersz ) - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
<00 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 430 zł., cała strona 
nod nagłówkiem (l-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy Porta.

przekazów nie bunifikujemy. —  Uwaga: 
Ko’umny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na i  lamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  'nieskęaznler 
Z dostawą na miejscu lub

przesyłką pocztową . . . .  zł. 5.S0
i»ez d o s . a w j  *1. 4.80
Za g r a n i c ą ......................................*1. 7 00
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